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NOWA. 


Regulacya rzek galicyjskich. 


Wiedeń, 20 lutego. 


(X.) Pisaliście nieraz, że gdy w „nowej erze“ 
nie można było czy nie umiano dla kraju nasze- 
go żadnych politycznych poczynić zdobyczy, w 
kierunku utrwalenia i rozszerzenia Samorządu — 
należałoby przynajmniej coś uczynić dla ekono- 
mieznego odrodzenia krhju i ochronienia go od 
bliskiej ruiny. Wykazywaliście, że z rzędu wa- 
żnych spraw, w ten zakres ekonomiczpy wcho- 


dzących, pozostała na ten rok, na samo zakoń) 


czenie sześciolecia parlamentarnego, jedna, jedy- 
na, ale może najdonioślejsza: regulacya rzek. 
Dowodziliście, 
jakie kraj sobie czynił z „nowej ery“, dotychczas 
zawiudły — ta jedna przynajmniej zawieść nie 
powinna, a spełnienie jej powjano być — nie- 
stety jedyną — pozytywny byczą tej ery. 
której błogosławione dla kraju skutki tak szumnie 
zapowiadano. 

Jakoż zdawało się, że tak będzie istotnie. Nie 
było może dziennika, któryby nie był napisał, 
że powódź zeszłoroczna, pod innemi względami 
tak ciężko kraj dotykająca, będzie miała ten do- 
bry skuiek, iż przyspieszy sprawę regulacyi rzek, 
Przykład Tyrolu utwierdzał w tem przekonaniu. 
Sejm zeszłoroczny głównie tą sprawą się zajął. 


że gdy wszystkie nadzieje, 


Kraków, dnia 22 Lutego — Niedziela. 
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no. Ulubionym zaś konikiem, na którym jeździ|wart i Liechtensteiny starają się przeciwdziałać, | kszonych podatków i wreszcie do stawiania ko- 
lewica, jest brak szczegółowych planów tych ro-|ale czy się to zajóźno zaczęło, czy w ogóle|sztownych mieszkań z gospodarskiemi zabudowa- 


ibót. Tymczasem dla Tyrolu także plany takie 
„nie istniały w chwili uchwalania ustawy, i jakoś 
to mie mie szkodziło. Jest zaś rzeczą wiadomą 
wszystkim technikom, że przy budowlach wo- 
dnych plan nie jest ewangelią, od której odstą- 
pić nie można, ale przeciwnie w toku samej bu- 
dowy plany pierwotne bardzo znacznym nieraz 
ulegają zmianom. Do przybliżonego oznaczenia 
sumy wydatku wystarcza ogólny zarys — a 
taki istnieje, i może służyć za -podstawę 
uchwał. 

O złamaniu oporu dęwity oczywiście marzyć 
,nie można Będzie ona do samego końca opo- 
nować, bo jej chodzi o cele polityczne. Chce 
„rządowi wyrządzić tę przykrość, żeby projekt 
jego upadł, i to właśnie projekt korzystny dla 
| tego kraju. którego posłowie najsilniej rząd tem 
(popierali. (Chce posłom naszym i krajowi na- 
rsęy: pewiedzieć: z nami idąe bylibyście uzy- 
skali bardzo ważne korzyści, bez nas i przeciw 
nam nie nie uzyskacie. Chce uakoniec przed swy- 
mi wyborcami się pochwalić, że ochroniła ich od 
ciężarów na „prezent dla Galicyi*. Te są praw- 
dziwe pobudki opozycyi — i z tych powodów 
nie da się ona nakłonić do głosowania za pro 
jektem. 


Gdyby jedna: pr wica cała solidarnie nas po- 
parła, możnaby wbrew lewicy projekt przepro- 
wądzić. Ale tak nie jest. Czesi ida w tej snra- 


Rząd go utwierdzał w tem dążeniu, a posłowie 
nieraz słyszeli z ust osób, mogących opinię rzą- 


wpływ ich osłabł, czy przeciwna agitacya zbyt 
jest silią — dość że ma pewno liczyć mo- 
Żna na ubytek znacznej liczby głosów z ich 
klubów. 

Pozostaje więe klub Coroniniego. Ten mógłby 
rzecz zdecydować na naszą korzyść. Czy to uczy- 
ni? Pod tym względem opinie posłów naszych 
są sprzeczne. Jedni twierdzą, że klub ten za 
projektem głosować będzie, drudzy są wręcz ođ- 
miennego przekonania Co do mnie mam uzasa- 
dnioną obawę, że z klubu tego głosować będą 
za nami tylko trzej Rusiat i poseł Sochor. To 
zań pewha, że ci a posłów kaszych, którzy mają 
nadzieję, iż klub ten głosować będzie z na- 
mi, dodają zawsze: prawdopodobnie, zapewne, 
it p. 

W. komisyj — także „prawdopodobnie* — pro- 

[jekt przejdzie większością jednego lub dwóch 
głosów. W Izbie jednak — jak widzicie z tego, 
eo wyżej powiedziałem — las jego jest bardziej 
niż wątpliwym. I obawiać się można, że skutkiem 
tego projekt spadniez porządku dzien- 
nego. Rząd bowiem niewątpliwy ma w tem 
interes, ażeby pod koniec sześciolecia przyszły 
pod obrady tylko takie projekta, które nie nara- 
żają prawicy na ponowne rozbicie, rządu na 
ponowną porażkę. Takim sé projekt regulacyjny 
nie jest. 
| Oto przedmiotowy obraz obecnego stanu spra- 


du wyrażać: Żądajcie tego co dla Tyrolu zrobiono, 
a uzyskanem będzie. 


wie dziwnie miękko. Zapominają, jak energiczne wy — oto smutna ilustracya szumnych, tylekroć 
go doznali poparcia ze strony posłów polskich w | powtarzanych frazesów o maszem znakomitem, 


Wszakże po Sejmie popełnił rząd dwa kardy-|sprawie swego chleba duchowego — uniwersy- 


nalne w tej sprawie błędy. Jednym z nich było 
opóźnienie wniesienia rządowych projektów, któ- 
re mogły były Śmiało wejść do [zby zaraz w 
grudniu, do tego bowiem. co one zawierają, ma- 
teryał dawno był przygotowany. Drugim błędem 
było, że w preliminarz budżetu na rok 1885 
nie wstawił rząd od razu wyższych kwot na re- 
gulacyę rzek galicyjskich, kwot przynajmniej ta- 
kich, jakie wynikają z dawnych planów regu- 
lacyjnych — w czem byłby kraj znalazł pewne 
ubezpieczenie na wypadek, gdyby cały projekt 
regulacyjny obecnie nie mógł pizejść przez uchwa- 
łę Izby. 


tetu czeskiego — i nie udzielają nam równego 
poparcia, gdy dla kraju naszego chodzi o chleb 
powszedni w dosłownem znaczeniu wyrazu. Å 
nawet domagają się pewnej, dość ważnej a dla 
nas w każdym razie niekorzystnej modyfikacji pro- 
jektu. Mimo to jednak jest nietylko nadzieja ale 
pewność, że głosować będą solidaruie za pro- 
jektem, w ostatecznym razie nawet bez tej mo- 
dyfikacyi. 

Gorzej jednak rzecz się ma z innemi frakcya- 
mi prawicy. W klubie tak Hohenwarta jak i 
Liechtensteina liczne są elementa, bezwarunko- 
wo projektowi regulacyjnemu przeciwne. Posło- 


Wypadek ten niestety jest coraz bardziej prze- |wie wiościańscy tych klubów przypominają żywo 


widywauy. Nawet najwięksi optymiści delegacyjni 
twierdzą zgodnie, że sprawa regulacyjna 
źle stoi. Stanowisko stronnictw i koteryj Izby 
wobec proiektu rządowego — przedstawia się jak 
następuje : mi 
Stanowczo przeciwną całemu projektowi j 

„ziednoczona lewica*. Domyślicie się łatwo, 

opozycya jej pochodzi ze względów politycznych, 
a przedmiotowe zarzuty, przez Dią cZyniołńe, 83 
tylko rozorem. Trudno uwierzyć, ile złej wiary 
objawia lewica w rozprawach nad tym przed- 
mistem. Dość przytoczyć, że była mowa z jej 
strony, jakoby projekt regulacyi rzek galicyjskich 
hył bez precedensu, był czemś nowem zupełnie, 
bezprzykłsdnem, był unikatem. Rzecz naturalna, 
iż ze s'rony rządu lub polskich członków komisyi 
odpowiada się na to przykladem Tyrolu, którego 
ustawa służyła tu za wzór, któremu stosunkowo 
nawet więcej dano niż Galicyi dać zamierzono, 
bo gdy u nas kraj ma płacić 40%, sumy, po- 
trzebnej na regulacyę przestrzeni niespławnych, 
to w Tyrolu daje kraj tylko 30%, a państwo 
70%. Ale czy myślicie, że to skutkuje? Bynaj- 
mniej! Zaraz następny mowca lewicy bez zają- 
knienia powtarza zarzut — że to bezprzykładne | 
jak gdyby nie był słyszeł, co przed nim mówio- 
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POLSKA MIŁOŚĆ 


Ze wspomnień c. k. radcy 
13 przez 


Janu Zacharyasiewicza. 


(Dalszy ciąg.) 

I stało się to Samo, eo w tańcu. Zostałem li- 
teralnie unicestwiony. Nie byłem panem moich 
myśli. Gdyby sam starosta był mię w tej chwili 
zapytał, czem jestem, nie umiałbym na to od- 


dawną generacyę galicyjskich posłów włościań- 
jskich, tak Mazurów, jak Rusinów, którzy głoso- 
wali z zasady przeciw wszelkim wydatkom, bo 
„budut nowe tiahary*. W tych „kwa dratowych 
głowach“ takim ćwiekiem utkwił nędzny frazes o 
„prezentach dla Galicyi*, że go żadna siła ludzka 
z nich nie wyrwie. A są tacy, którzy starają się 
ćwiek ten coraz głębiej zabijać. Przedewszystkiem 
nasz „sprzymierzeniec“, szanowny wynalazca obje- 
ktywnego postępowanią w sprawach prasowych, 
arcybiurokrata, do dzisiaj dawną niechęcią biuro- 
kratyczną do kraju naszego przejęty — Lienba- 
cher. A dalej poseł z lewicy, który na nasze 
nieszczęście był przez czas dłuższy w Galieyi, 
zna kraj powierzchownie, zna jego język, a za 
prywatne niepowodzenia, jakie go u nas spotkały, 
mści się na kraju jak może — dr. Menger. Gi 
dwaj panowie wzięli sobie za zadanie, w spra- 
wie regułacyi rzek galicyjskich obrabiać włościań- 
skich posłów z prawicy Agitacya ta odbywa się 
widocznie — rozprawiają po korytarzach, zamy- 
kają się w salach, i powtarzają wiecznie jednę 
i tẹ samą baśń o „biernym kraju“, o „prezen- 
tach“ opłacanych z waszej biedni włościanie kie- 
szeni, aby na nich Galicya utyła. Byłbym nie- 
sprawiedliwym, gdybym nie zaznaczyć, że i Hchen- 


poczymku dla gości. Obeenie nie było jeszcze w 
nim nikogo. 

Burza nie ustawała. Co chwila jasna błyskawi- 
ca przedzierała czarną płachtę nieba, za nią 
wnet pospieszał grzmot donośny, a na wyścigi 
z grzmotem huczał wicher straszliwy. Konary 
drzew tłukly się o siebie i trzeszezały, a miliony 
liści grały jakimś piekielnym poświstem. Gęsty 
deszez siekł po drzewach i ścianach dworu, a 
z rynien dachu buchała woda, jak z młyńskicn 
upostów. 

Wśród tej piekielnej muzyki usłyszałem jakiś 
głos grobowy. Spojrzałem w ogród, zkąd ten 


powiedzieć. Że byłem urzędnikiem, dawno już o głos mię dochodzi i otworzyłem szeroko oczy. 


tem zapomniałem. 


Z czarnej otchłani, która przedemną była, 


W końcu wieczerzy podano wino musujące. — | wychyliła się ku mnis powoli wysoka, biała po- 


Helena zbliżyła się do mnie z kiel'szkiem od|stać. 


drug ego stołu, przy którym ze swoim mniema- 
nym kuzynem siedziała 

— Szezęśliwa — szepnęła do mnie — pragnę 
z panem podzielić się mojom szczęściem. Niech 
pan tak samo zachowa dzień dzisiejszy w swojej 
pamięci, jak ja wierzę, Że OG na zawsze Ww mo- 
jej duszy pozostanie! , 

Ohciałem coś na to odpowiedzieć, gdy silny 
grom ozwał się za oknami, 8 wiatr z taką wście- 
kłością uderzył o okna, że kilka szyb pękło w 
kawałki. Kobiety podniosły krzyk przerażenia i 
spiesznie powstały od stołu. Przeszliśmy. do sa- 
lonu. á - 

Zapragnałem świeżego powietrze.  Mąciło mi 
się w głowie, nie mogłem myśli razem pozbierać. 

Wyszedłem na werandę. Werauda była od 
wiatru zwrócone ku wschodowi. Prowadziła do 
ogrodu, gdzie była owa furta dobrze Mi znana. 
Po lewej stronie był osobny pawilonik, w któ- 
rym mieściła się oraużerya. Oranżerya polączona 
była z dworem, krytym korytarzem. Oświecono 
ją, z kwiatów i krzewów porobiono małe klom- 
biki, a między nie rozstawiono kanapki. Przygo” 
towano widocznie ten ogródek. oszklony do od- 


Światło z okna padało na nią. 

Zadrżałem na ten widok. Przypomniały mi się 
bajki o duchach pokutujących słyszane w dzie- 
ciństwie. Chciałem się cofnać do salonu, gdy 
nagle usłyszałem moje nazwisko. Postąpiłem ku 
duchowi. , 

— lch biws Herr Komissór — zawołał duch 
biały. podnosząc rękę do czapki — to ja! 

Poznałem naszego landsdragone. 

— Na Boga! — krzyknąłem w jakiemś nie- 
dobrem przeczuciu— cóż cię w taką burzę i po 
północy tutaj sprowadza? 

— Rozkaz panż starosty, 

— zy masz jakie pismo do mnie? 

— Mam. 

Landsdragon odwinął płaszcz biały i dobył ze 
skórzanej torby pismo opieczętowane. 

Z gorączką rozerwałem pieczęć i zbliżyłem się 
do okna salonu. 

Grzmot za grzmotem sunął się po niebie, wi- 
cher wył z nim na wyścigi. 

Zacząłom czytać. 

Starosta donosił mi, że Ów podejrzany a nie- 
bezpieczny człowiek jest właśnie dzisiaj na ze- 
braniu we dworze, jak o tem mu przed chwilą 


wzmocnionem stanowisku w Wiednin! 


RRRA 


Jeszcze o ukazie z dnia 27 grud ia. 


Otrzymujemy z poważnego źródła następujące 
uwagi o nowym ukazie, który nie przestaje być 
przedmiotem dyskusyi w kołach ziemiańskich, 
gdyż stanowi on o przyszłych losach żywiołu pol- 
skiego w ziemiach zabranych: 


Z Kraju Zubranego, w styczniu 

Ukaz cara Aleksandra II z dnia 10 grudnia 
1866 r., wzbranisjący Polakom nabywania na 
własność ziemi, po za granicami miast w dzie- 
więciu guberniach, mianowicie: kijowskiej, podol- 
skiej, wołyńskiej, wileńskiej, kowieńskiej, gro- 
dzieńskiej, witebskiej, mohyłewskiej i mińskiej— 
zachował dotąd swą moe i nikt z osób nie ma- 
jących prawa — chyba za wyłącznem pozwole- 
niem carskiem — nie przyszedł do posiadania 
dóbr ziemskich na prawie dziedzicznem. Wsku- 
tek tego ukazu Polacy, prawie jedyni posiadacze 
całego obszaru ziemi w tych guberniach, zaszezy- 
cani nawet w niektórych miejscowościach osobi- 
stą, uroczystą podzięką carską, za udział serde- 
czny w oswobodzeniu włościanj zostali pozbawie- 
ni prawa jej nabywania, które przysługiwać zaczę- 
ło włościanom, nie mogącym przed emancypacyą 
według krajowego prawodawstwa mieć własności. 
Cała tedy klasa posiadaczy ziemskich polskiej na- 
rodowości najwykształceńsza i najbogatsza w kra- 
ju, została boleśnie dotkniętą pod względem spo: 
łecznym i ekonomicznym; kiedy nadto była już 
przedtem usuniętą od wszelkich posad w rządo- 
wej administracyi, a tylko obowiązaną do niesie- 
nia służby wojskowej, na równi ze wszystkiemi, 
do płacenia kontrybueyi, wyłącznie Polaków do- 
tykającej od roku 1868, do opłat za utrzymanie 
wiejskiego prawosławnego duchowieństwa, powię- 


doniesiono. Spodziewał się, po mojej energii i 
goriiwości służbowej, że go pochwycę i odstawię. 
Posyła landsdragona z przyboczną strażą i daje 
mu ustne stosowne polecenie. 

Gdy to pismo starosty odczytałem, błysnął mi 
w oczy ogiań piekielny, 8 huk straszliwy ogłu- 
szył mię zupełnie. - 

Gdym oczy otworzył. było ciemno jak w gro- 
bie... a w głębi tych ciemności błysnęło coś... 
jak złoty kołnierz. 


MY. 


Radca zastanawia się tutaj, w swoich notat- 
kach, długo nad sobą. Landsdragon i pismo sta- 
rosty padły na niego, jak dwa gromy. Stał odu- 
rzony, nie wiedząc, co począć. Każda błyskawica 
rozlewająca się po niebie, była raz podobną ùo 
złotego kołnierza, drugi raz przypominała piekło 
napełnione złemi duchami. Wśród grzmotu i ło- 
motu drzew, słyszał jakąś melodyę anielską, tyl- 
ko nie mógł poznać, czy ona wychodzi z po za 
chmur, z ukrytego nieba, czy rodzi się we wła- 
snem jego sercu. Melodys tajemnicza przypomi- 
nała mu Helenę, a stojący przed nim landsdra- 
gon miał w jednej ręce błyszczące złoto, a w dru- 
giej jak Jowisz pioruny, trzymał gromy i bły- 
skawice. 

W tej chwili, po oświeconych szybach oranże- 
ryi przesunął się powoli. jakiś cień podwójny. 
Radca spostrzegł ten cień i drgnął więcej, niżeli 
od gromu, który w tej chwili przesunął się po 
nad dachem dworu. Machinalnie odwrócił sie do 
landsdragona, zasłaniając sobą ów cień podwójny 
na szybach oranżeryi. Zapytał go o ustne pole- 
cenia starosty. 

Landsdragon zbył go krótko. Powiedział, że 
polecenia już wypełnił, wójta i straż chłopską 
rozstawił. a zbrojną eskortę wysłał de tak zwa- 
nej Leśniczówki, w której zwykł się podejrzany 
człowiek ukrywać | 


= 
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niami dla wiejskiego prawosławnego duchowień- 
stwa. 

Do początku prawie bieżącego roku egzystowa- 
ło prawo lokowania kapitałów pod zastaw, czyli 
na pierwszą ewikcyę, majątku ziemskiego i prawo 
oddawania tychże majątków w possesją: Jedna i 
druga mogły trwąć lat trzydzieści sześć. Korzy- 
siając z tego prawa kapituliści polskiej narodo- 
wości, ujrzawszy się w niemożności kupowania 
ziemi na dziedzictwo, lokowali swe fundusze na 
majątkach ziemskich pod zastaw i brali same 
majątki w procencie w swe posiadaRie. Przy 
zawarciu z tego powodu umów, notaryusze po- 
bieraii, prawem określone, dość znaczne opłaty, 
na rzecz skarbu. 

Nie sprzeciwiały się temu wszystkiemu ani a- 
dministracyjna władza, ani sądownicza, sam na- 
wet rządzący senat, do którego tego rodzaju spra- 
wy niejednokrotnie dochodziły. 

Czy podobna więc było przypuszczać, aby owe 
umowy, zawarte według wszelkich formalności, 
oparte na prawie, prakuykowane w ciągu lat 20, 
mogły uledz obaleniu? Ztąd też w tym czasie, 
szczególnie zaś w latach ostatnich wydarzało się 
wiele podobnych ugód i tymczasowych na lat 36 
zobowiązań. Lokacyj takich nie można w Żaden 
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nia w oznaczonych 
skiej. * 

2) „Umowy zastawne, zawarte przed wyda- 
niem niniejszych prawideł, na imię osób, wedlug 
ukazu z dnia 10 grudnia 1866 r. pozbawionych 
prawa nabywania w guberniach wymienionych 
własności ziemskiej pozostają w swej mocy do 
upłynięcia naznaczonego w nich terminu nie dłu- 
žo} jak w ciągu lat dziesięciu od daty vgłoszenia 
prawideł niniejszych. 

Wszysikich przepisów jest punktów 12. W nich 
umowy dzierżawne utrzymane są na lat 10, w 
niektórych majątkach sprawy o zastawie i posse- 
syi muszą być do roku ukończone, dla uniknie- 
nia konfiskacyi i w rozmaitych kategoryach ści- 
ale obostrzono odpowiedzialność za niewypełnie- 
nie tych rozporządzeń. 


W ogólności zostało ted „skasowane prawo od- 
dawania Polakom pod zastaw ziemi. Wszystkie 
zawarte umowy, na mocy których ziemia była 
oddaną pod zastaw i possesyjne kontrakty mają 
mieć znaczenie tylko lat 10, chociaż wszystkie 
bea wyjątku były trzydziesto-sześcioletnie, a pra- 
wio: wszystkie zawierane w osiatnich czasach. 

łatwo sobie przedstawić przerażenie całej 
polskiej społeczności, wywołane powyższem roz- 
porządzeniem — Czytano, odczytywano, komen- 


guberniach własneści ziem- 


sposób uważać za równo znaczące z prawem |lowsaó wyaz i jego pezepiwy. Wrażenie najsmu- 
dziedzicznej własności. Różniea bardzo oczywi- |tniejsze, Wiele rodzia traci znaczną część mie- 
sta. Wreszcie, kiedy nabywanie majątków było | nia. Skasowane umowy na lat 86, były większe- 


pomienionym ukazem zabronione, lokacye pod 
zastaw na majątki i possesye, nawet dla Pola- 


go znaczenia i pewności niżeli utrzymane dzie- 
|sięcioletnie. Z pewnością nikt by nie poważył 


ków, krajowe prawo zabezpieczał. Można było |się je zawierać na tak krótki przeciąg czasu — 
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w najgorszym razie oczekiwać chyba skasowania 
prawa zawierania takich umów na przyszłość: _ 

Społeczeństwo nolskie pomienionyeh gubernij, 
przez lat dwadzieścia kilka, ulegając najzupełniej 
władzom rządowym i spełniając ściśle ieh rozpo- 
rządzania, a pilnując z godnością w zagrodzie do- 
mowej swej wiary, ojczystej mowy, obyczaju i 
narodowości, oczekiwało z czasem pożądanych 
zmian na lepsze. I łat dwadzieścia minęło wro- 
giego dla nas wyjątkowego położenia. Bpodziewa- 


Do się raczej skasowania ukazu 10 grudnia, ani- 
żeli obalenia umów, organizujących stosunki ma- , 


jątkowe na czas pewien — umów, powtarzamy, 
prawem krajowem ubezpieczonych. 


Niestety, żadnych ulg nie doznaliśmy. _ Prze- 

śladowania zawsze i wszędzie: w sprawach ko- 
ścioła, w wojsku, w sądzie, w naukowych zakła- 
dach, w ustroju państwowym, nie ledwo w każ- 
dem rozporządzeniu. Polak walczyć musiał z tru- 
dnościami u siebie w kraju, na każdym nie ie- 
dwie kroku. 
Wśród takich to smutnych objawów prześlado- 
wania, pojawia się ukaz cara Aleksandra III dnia 
27 grudnia 1884 r. i załączone przepisy vo do 
zastaw na ziemię i posesji. 


Nie znajdujemy potrzeby przytaczać wzmian- 
kowanych rozporządzeń w całej rozciągłości. Do- 
tykamy tyiko główniejszych części. Dla ludzi nie- 
obytych z ustawami państwa rosyjskiego, opisa- 
liśmy w krótkości położenie Polaków, pormmienione 
prowincje zaludniających. Dosiatecznem będzie 
teraz niektóre przepisy nowego ukazu przytoczyć 
i na nie zwrócić uwagę, aby być należycie zro- 
zumianym. I tak: 

1) „W guberniach wyżej pomienionych, za- 
brania się zastawiać majątki po za obrębem miast 
i miasteczek położone, tudzież grunia w skład 
ich wchodzące, na rzecz osób, pozbawionych na 
mocy ukazu 10 grudnia 1866 r. prawa nabywa- 


— Lisa nie łapie się w jego norze paradnej— 
rzekł z uśmiechem — ale trzeba go czekać przy 
lochu ukrytym. 

Radca pomyślał chwilę. 

— Dobrze — odpowiedział — trzeba się tego 
planu trzymać. Wójta i chłopów odwołasz z po- 
steranku przy dworze i weźmiesz ich z sobą na 
Leśniczówkę. Nie robić przedewszystkiem roz- 
głosu i mie płoszyć bawiących się gości. Na Le- 
śniczówce można go będzie wziąć i nikt się o 
tem nie dowie. Czekać tam mego przybycia. 
Landsdragon przyłożył rękę do czapki, owinął 
się perm płaszęzem i znikł w ciemnościach o- 
rodu. 

Radca odetchnął tutaj. Na chwilę zażegnał ka- 
tastrofę , ale co dalej? 

Po odpowiedź na to fatalne zapytanie wysłał 
oczy do jasnych szyb oranżeryi. 

Przez te szyby widział teraz wyraźnie Helenę. 
Przechadzała się między kwiatami, a nawet w 
ręce miała jakiś kwiatek. Obok niej szedł wysoki 
brunet z blizną na skroni i patrzał na nią, jak- 
by ją słuchał. Czasami pochylał się ku niej, 


jakby jej do uszka coś odpowiadał, a ona pod- | dnia cofnęła się. 


nosiła wtedy oczy ku niemu i patrzała na niego 
z uśmiechem rozkosznym.... 

Po chwili usiedli oboje na małej kanapce pod 
klombem fig i drzew pomarańczowych. W głębi 
przesunęły się inne pary rozmową zajęte- 

Helenu zaczęła oskubywać kwiatek, jakby 80 
pytała o jaką wyroęznię, a towarzysz jej patrzał 
z uśmiechem na tę zabawę. Urywając ostatni li- 
stek, zrobiła jakiś gest przerażenia, 8 ON TOZ- 
śmiał się, a chwyciwszy jej rączkę, zaczął ją o- 
krywać pocałunkami. Nie broniła mu tej plesz- 
czoty, przysunęła się nawet bliżej i na jego ra- 
mieniu oparła głowę. 

Pisze rades, że tak pięknego „obrazu przedsta- 
wiającego siostrę i brata nigdy nie widział. Uwia- 
rzył teraz, że to oczywiście jest jej brat, ów ta- 
jemniezy nieboszczyk, o którym starosta wspo- 


nie ryzykowałby eni swego mienia, ani spokoju. 
Zwrócić także należy uwagę — aby zrozumieć 
doniosłość tego- rozporządzenia, że następuje ono 
w porze, jakoby z umysłu, nie zwykłej stagna- 
cyi handlowej, upadku cen na zboże i następnie 
obniżenia wartości majątków ziemskich, w po: 
rze skierowanej uwagi ku wyszukaniu środków 
ratowania rolnictwa od grożącego bankructwa. 
Kiedy kredyt się zachwiał — zamiast ratunku 
zjawia się pognębienie, jako nowa klęska z łaski 
carskiego rządu. 

Despotyczna idea rosyjska, poparta siłą, nie 
baeząt Ba Środki, doprowadza do rezultatów, bę- 
dących dążnością socyalistów, burzących nie bez 
powodzenia podwaliny ustroju społecznego. Dwie 
te krańcowe wręcz sobie na pozór przeciwne dą- 
źności napadają na wyznanie, tępig narodowości, 
napadają na większą własność, osłabiają znacze- 
nie prawa, psują naturalny ustrój rodzinny, roz- 
luzowują społeczne więzy. Głodzi się wyznać, że 
z dwóch tych czynników, zasade socyalistyczna 
przedstawia się wyższą od despotyeznej rosyjskiej, 
gdyż kiedy tamta działa w imię wspólnego do- 
bra, ta przeprowadza swą ideę w celach egoisty- 
eznych — obie w imię niawiadomej przyszłości. 

I tak źle i tak nie dobrze — padają ofiary. 

Despota w obronie zasad swej prawowitości, 
utrzymywać gotów, że zostawienie w poinienio- 
nych przepisach zastawnych mmów jeszcze na 
lat 10, obowiązuje do wdzięczności, bo mogły 
być zupełnie skasowane. Zapewne, mo*na ode- 
brać od Polaków, bez eeremonii, wszystkie ma- 
jątki, w celu powiększenia ilości właścicieli ziem- 
skich rosyjskiego pochodzenia i rozdać je służa]- 
com w tej sprawie. a nawet wieśniakóm, po- 
żądającym posiadania ziemi. Zgoda odpowiedział- 
by mu najzapaleńszy nawet Bocyaliste, inuych 
dążności nie mamy, podajmy przeto sobie ręce 
i dalej do roboty; już i tak stoją gruzy po roz- 
walonych świątyniach w kraju, nie mało już 


minal. A jednak, miał on tych dwoje ludzi na 
zawsze może rozerwąć , bo tak kazała mu jego 
służba.... 

Długo opisuje radca walkę dziwną, która się 
w nim w tej chwili odbywała. Czuł wyrażnie, 
że są w nim dwie istoty, które walczą z sobą. 
Z jedną z nich walczyło to wszystko, czego do- 
znał w tym dworze i co uczuło jego serce. Raz 
cheiał iść do oranżeryi i szezęśliwęgo człowieka 
przestrzedz przed jego losem... chciał powiedzieć 
Helenie, że dle niej czyni ofiarę ze swoich obo- 
wiązków służbowych, a nawet naraża się na u- 
tratę służby... chciał wszystko to złożyć u jej 
nóg w ofierze, jak bohater poświęcający się dla 
ukochanej osoby... aie z drugiej strony wstrzy- 
mywało go coś ręką żelazną na miejscu, ubez- 
władniało jego siły. Przytem jakiś głos znany 
z pod „złotego grona* szeptał mu do ucha, że 
może być „wilk syty i owca cała”, jeżeli wszyst- 
ko zda na łaskę landsdragona i jego pomocników. 
Landsdragon zrobi swoje, a on zostanie jak do- 
tąd gościem we dworze... 

W tej chwili coś go zabolało, a myśl pośre- 
i adnej innej nie było. Czuł 
tylko nieugaszone pragnienie zbliżyć wię do He- 
leny i z nią mówić. © czem miał z nią mówić, 
ca jej chciał powiedzieć — o tem nie wiedział. 

Chciał mówić z Heleną, ale z nią samą, bez 
świadków. Niecierpliwość paliła go. wytężył o- 
czy... byli zawsze we dwoje. Burza wzmagała 
się coraz więcej. Szczęśliwi nie ałyszeli tej bu- 
rzy, mie zważali na nią. 

Wreszcie zbliżył się jakiś gość do nich, wziął 
towarzysza Heleny za rękę i z nim odszedł. He- 
lena rzuciła mu ręką pocałunek na drogę, nie 
ruszając się z kanapki.. ` 

Była teraz same. Po nad nią aplatały się li- 
ście, jakby w wieniec weselny, a brzęk okien 
tworzył dziwną muzykę. 

(C. d. n.) 
ZEE RE — 
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wnanie obu kalendarzy ma ekonomiczną donio- 
słość, to jednakże słuszność i sprawiedliwość nie 
pozwala Rusinów zmuszać do przyjęcia dobrodziej- 
stwa, którego oni sebie nie życzą, przeciw któ- 
remu się opierają. 
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Przegląd polityczny. 


pozwalam sobie zauważać. że według mego zda- 
nia nie chęć ulżenia ciężarów była pobudką, lecz 
obrona przeciw groźnej konkureucyi zagraniczne, 
z czego wyniknie podwyższenie ceny artykułów 
a przez to podniesienie dochodu. Panowie uśmie- 
chacie się na takie twierdzenie, proszę jednak 
zrozumieć dobrze pytauie i odpowiedź, a pojmie- 
cie, że co innego jest ulżyć komuś ciężarów, 
a co innego powiększyć jego dochody. — Jest 
to objaw bardzo naturalny, że gdy jedno 
państwo przyjmie u siebie system protekcyjny, 
państwo sąsiednie popełniłoby wiel- 
ki błąd, gdyby u siebie postępowało 
według zasady przeciwnej. 

Według mego zdania jest to rzecz nieodzo- 
wnie potrzebna, aby w Austro-Węgrzech 
za przykładem Francyi i Niemiec sta- 
nąć natem samem stanowisku i ta- 
kież same cłazaprowadzić na prod uk- 
ta surowe na granicy wschodniej, ja- 
kie państwazachodnie zaprowadziły 
usiebie na nasze produkta; jednak pań- 
stwo nie powinno w tej mierze wychodzić ze 
stanowiska, jakoby to sprawiło ulgę dla miesz- 
kańców, bo według mego zdania cięża- 
ry nasze przez to bynajmniej się nie 
zmniejszą. Zmniejszenie ciążarów możebnem 
jest tylko pod tym warunkiem, gdyby w sto- 
sunku do dochodów cłowych zniżyły 
się równocześnie podatki. (o do mnie 
życzę sobie, aby to dało się eorychlej zaprowa- 
dzić. 0o do samej interpelacyi zaś oświadczam 
krótko i węzłowato, że rząd węgierski za- 
stanawiał się już nad tą sprawą i po- 
czynił już potrzebne przygotowania 
dla podniesienia ceł ochronnych, 
a spodziewam się, że nie długo przed- 
łożę Izbie odpowiednie wnioski“. 

Jest to ważna enuncyacya. Z niej pokazuje 
się, z wszelką pewnością, ża w Austro-Węgrzech 
wkrótce nastąpi chwila odwetu za zamknięcie 
granie francuskiej i niemieckiej. Węgrom a z ni- 
mi i Galieyi może zależeć na zaprowadzeniu ceł 
ne granicy wschodniej od produktów surowych; 
prowineyom zachodnim w Austryi zaś musi ro- 
wnocześnie zależeć na podniesieniu ceł na wy- 
roby przemysłu. Jeżeli więc minister węgierski 
mówi tak stanowczo o bliskiej chwili zaprowa- 
dzenia ceł na granicy wschodniej, to musiało 
już przyjść do porozumienia z ministerstwem 
wiedeńskiem i co do ceł na granicy zachodniej 
bo tylko pod takim warunkiem mogło minister- 
stwo austryackie w interesie przemysłu prowir- 
cy) zachodnich zgodzić się na cła rolnicze. 


30 pret.; przez sześć lat mają powtarzać się ra- 
ty po 8250 1 po 7000 złr., t.j. razem po 10250 
złr., na regulacyę dwu sekcyj Wisły, obliczonych 
na 205.000 złr. kosztu, co uczyni razem 61.500 
złr., czyli również 30 pret.; przez dziesięć zaś 
lat mają powtarzać się raty po 12.736 złr. i 
9000 złr., t. j. razem 21.736 złr., na regulacyę 
dwu innych przestrzeni Wisły, obliczonych na 
433.000 złr. kosztu, co uczyni 217.350 złr. u- 
działu państwa w kosztach, czyli 45 pre. Ogółem 
przeto Sląsk ma otrzymać w 6 — Ł0 latach złr. 
298.850, na krajowe przedsięwzięcia melioracyj- 
ne i regulacyjne, które razem są obliczone na 
788.000 złr. kosztu; państwo ma więc ponieść 
39 as pre. całego tego kosztu. 

4. Czechy, Tu nie kraj już jako kraj. lecz 
spółka wodna w Nimburgu partycypuje w 
dobrodziejstwie funduszu melioracyjnego. Przezna- 
czona dla niej jest kwota 21.669 złr. jako pierw- 
sza rata udziału państwa w kosztach rezulacyi 
rzeczki Morliny, obliczonych na 361.150 złr. Rat 
takich ma być pięć, razem przeto udział państwa 
wynosić będzie 108.845 złr, czyli 30 pre. 

5. Galicya. Nie dła kraju jako kraju, lecz 
dla sześciu spółek wodnych przeznaczona jest ra- 
zem kwota 58.885 złr. 82 centy, na którą skła- 
dają się pozycye następujące: 

a) spółce wodnej dla osuszenia bagien pod Ni- 
skiem 2247 złr. 90 ct. jako pierwsza z dwu ró- 
wnych rat udziału państwa w kosztach obliczo- 
nych na 22.479 złr., obie raty uczynią 4495 złr. 
BO e. czyli 20 pre.; 

b) spółce wodnej dla osuszenia bagien pod 
Rudnikiem 5762 złr. 40 e. jako pierwsza z dwu 
równych rat 30 procentowego udziału państwa 
w kosztach obliczonych na 57.624 złr., co uczyni 
razem 11.524 złr. 80 c.; 

e) spółce wodnej dla uregulowania potoku Łę- 
gu, w powiecie tarnobrzeskim 13.016 złr. 70 e. 
jako pierwsza z dwu równych rat 30-procento- 
wego udziału państwa w kosztach obliczonych na 
86.778 złr., które to obie raty uczynią 26.088 
złr. 40 et. 

d) spółce wodnej dla uregulowania Trześniów- 
ki, również w powiecie tarnobrzeskim, jednora- 
zowa subwencya w kwocie 5306 złr. 40 c., sta- 
nowiącej 30 pre. obliczonego na 17.688 złr. ko- 
sztorysu; 

e) spółce wodnej dla regulacyi Nowego-Brnia 
w powiatach mieleckim i dąbrowskim 18 234 złr. 
90 c. jako pierwszą z siedmiu równych rat u- 
działu państwa w kosztach obliczonych na złr. 
425.481, które to siedra rat uczynią zem złr. 
127.644 c. 30, czyli 30 pre.; 

f) spółce wodnej dla uregulowania potoku Ki- 
sieliny 9317 złr. 52 c. jako jednorazowa sub- 
wencya, stanowiąca 30 pre. kosztów obliczonych 
na 31.058 złr. 43 e. 

Gdy te sześć pozycyj w łącznej kwocie 53885 
złr. 82 c. razem weźmiemy, przedstawiają się 
nam jako zadatek na poczet 184.322 złr. 22 ct., 
któremi państwo przyczyni się do kosztów robót 
melioracyjnych, mających według kosztorysu wy- 
nosić ogółem 641.108 złr.; udział państwa stano- 
wi przeto w przecięciu 2875 pre. Dla innych 
krajów stosunek jest korzystniejszy (dla Styryi i 
Czech po 30 pre., dla Sląska 39:82 pre., dla Ka- 
ryntyi 50 pre.), ale nie możemy winić o to ni- 
kogo, chyba państwową ustawę melioracyjną. — 
Wszędzie bowiem udział państwa jest zupełnie 
zgodny z udziałem kraju w kosztach tych robót; 
ale w tem właśnie jest wielka wadliwość ustawy 
rzeczonej, że według niej im uboższy kraj, im 
mniej przeto fundusz krajowy może popierać tego 
rodzaju roboty, tem mniej też państwo je popie- 
ra, zamiast żeby je w tem wyższym stopniu po- 
pierało. Dla spółki regulacyjnej Nowy Breń usta- 
wa ta stała się fatalną. Spółka prosiła o uznanie 
tej regulacyi za przedsięwzięcie krajowa, co we- 
dług ustawy melioracyjnej zuaczy. żeby kraj po- 
niósł co najmniej 40 pre. kosztów. W takim ra- 
zie państwo byłoby także poniosło 40 pre., a 
więc 170.192 złr. 40 c. (zamiast, jak widzieliś- 
my powyżej, 127,644 złr. 30 e.). Wydział krajo- 
wy uznał wprawdzie ałuszność prośby, ale ze 
względu na znacznie większe obarcezenie fundu- 
szu krajowego nie uznał regulacyi tej za przed- 
sięwzięcie krajowe i zaprojektował Seimowi tylko 
udział w wysokości 30 pre. co też Sejm uchwa- 
lił. Skutkiem tego atoli państwo nie może we 
dług ustawy melioracyjnej dać więcej jak trzy- 
dzieści pre. Wydział krajowy i Sejm powinny by- 
ły mieć nieco więcej wyrozumienia i właściwego 
pojęcia o interesie zarówno tej lub owej okolicy, 
jak całego kraju na zewnątrz; bo na zewnątrz 
interes okolicy pewnej jest interesem całego kra- 
ju Czyż nie byłoby dobrze, gdyby skarb państwa 
zapłacił o 42.548 złr. 10 e. więcej? 

Oprócz tego przeznacza projekt dzisiejszy złr. 
6300 oprocentowaneaj po 4 od sta pożyczki je- 
dnorazowej dla spółki wodnej, mającej uregulo- 
wać odpływ wód między Wisłoką a drogą krajo- 
wą dębicko tarnobrzeską, co także zgadza się z 
uchwałą sejmową co do poparcia ze strony kraju. 
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Urzędowa zapowiedź cel w Austro- 
Węgrzech. 


większych domów w ruinach, są dobre zadatki, 
damy sobie radę, burzyć nauczyliśmy się, a kto- 
by teraz o tem myślał, jaki sfinks wyrodzi się 
z tych popiołów w przyszłości? Na takiej dro- 
dze zawarty sojusz obec tych stronnictw tworzy 
w polskim kraju pepinierę rosyjskiego nihilizmu. 
Przy zepsuciu sumienia, braku oświaty, a wpro- 
wadzeniu przez rząd naruszania cudzej własności, 
ubogi chętnie lekceważy, zazdrości, posiąść pra- 
gnie, lub skwapliwie rzuca 8ię na mienie boga- 
tego. Oba stronnictwa upozorowane w zjedno- 
czeniu, podsycają ową nadzwyczajną zawziętość, 
częstokroć bezwiednie, rozrastają się, wielmożą 
i swe projekta urzeczywistniają. 

W obec rozwoju Bocyalizmu, i nabawiającego 
dziś trwogą wszystkie ludy — moskwicyzmu, 
idea nie mowa, przeżyta, wstrętna w rodzinie 
plemion sławiańskich — ułatwia mu tylko wej- 
ście, przygotowuje drogi, daje osłonę, okrywa 
opieką, otwiera wrota domu swego, wiotkiego je- 
szcze, przed strasznym nieprzyjacielem, 

Zaraz po ogłoszeniu, niestóre dzienniki rosyj- 
skie powitały z zadowoleniem pomienione prze- 
pisy, radeby jeszcze srogość 1ch zwiększyć; No- 
woje Wremia Nr. 3186. w jednym ze swych 
naczelnych artykułów pod tytułem : Utrwalenie 
posiadłości rosyjskiej w kraju zachodnim, z wiel- 
kiem uznaniem dla celu, w jakim wydano ukaz 
27 grudnia, robi uwagę iż jeżeli do ujemnego 
charakteru tych prawideł dołączy się co doda- 
tniego, coś(?) w rodzaju środków ku wzmo- 
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Kraków, 21 lutego 


Do N. W. Tagblatt piszą ze Lwowa, że „kwe- 
stys, czy ruscy unici mają i nadal pozostać ka- 
tolikami, czy też połączyć się znowu z grecko- 
wschodnim kościołem, jest przedmiotem narad, 
które obecnie odbywają przywódcy galicyjskich 
Rusinów pod przewodnictwem O. Iwana Naumo- 
wicza i hofrata Advlfa Dobriańskiego. Wynik 
tych narad będzie wiadomy zapewne dopiero po 
wiedeńskiej kouterencyi biskupow — ale już dziś 
możemy donieść , że większość biorących udział 
w naradach oświadcza się za ogólnem przejściem 
Rusinów galicyjskich na wiarę prawosławną. Na- 
tur»lnie, że czas wykonania tego postanowienia 
zależeć będzie od dalszego postępowania kury! 
rzymskiej“. Dalej opowisda Tagbłużć znane już 
rzeczy o komedyi z adresami do Naumowicza, 
zaklinającemi go, żeby nie jechał do Rzymu, o 
piśmie jego do Aksakowa i t. p. Cała ta kore- 
spondencya wydaje nam się sfabrykowaną w Wie- 


sunki galicyjskie, wie, że pp. Naumowiez i Do- 


chodzą nas radosne wołania o możności nabywa- 
nia odtąd, za małą cenę własności ziemskich. 
Wykonawcami przepisów mają być ci sami u- 
rzędnicy, co je nabywać zamierzają. Ostatecznie 
wzbudzi się i u włościan nienawiść ku właści- 
cielom większej wiasności, bez różnicy Polaków 
lub Bosyan, ludzi oświeceńszego społeczeństwa. 


wierze swych ojców. 


hr. Coroniui wniósł dokładnie i szczegółowo o 


Projekt rządowy o melioracyach. 


Wiedeń, 19 lutego. 


(2) Bząd wniósł na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej projekt, który sam w sobie już 
ważny, ma tę jeszcze wielką doniosłość postron- 
ną, że zbawiennie wpłynąć może na losy proje- 
ktu o regulacji rzek galicyjskich. Wniesiony dziś 
projekt odnosi się do użycia funduszu melioraeyj- 
nego, który stworzyć uchwalono ustawą z dnia 
30 czerwca r. z., a kióry też w preliminarzu 
budżetu państwa na rok bieżący rzeczywiście jest 
utworzony. Między innemi znajdują w projekcie 
tym uwzględnienie zeszłoroczne uchwały Sejmu 
śląskiego o regulacyach wód tamtejszych ; prze- 
znaczono w nim bowiem na rok bieżący dla Ślą- 
ska kilka pozycyj w łącznej ilości 34.985 złr. 
jako niezwrotne dopłaty skarbowe (z funduszu 
melioracyjnego), które to pozycye stanowią pierw- 
sze raty różnych kwot, czyniących razem 293.850 
złr. Poseł Menger, jeden z najzaciekleiszych prze- 
ciwników projektu o regulacyi rzek galicyjskich, 
w walce przeciw niemu używa tego argumentu, 
że rząd dla uregulowania rzek śląskich nie nie 
czyni (p. Menger bowiem posłuje z Sląska). Otóż 
wniesiony dziś projekt wytrąca p. Mengerowi tę 
broń z ręki i stanowi tem silniejszy dowód chę- 
ci rządu co do uregulowania rzek w wszystkich 
krajach, ile że z owych 293.850 złr. przeznaczo- 
nych jest 378.850 złr. na uregulowanie samej Wi- 
sły śląskiej i jej dopływów, a dla Styryi prze- 
znaczonych jest na uregulowanie górnej prze- 
strzeni Sanu styryjskiego 90.000 złr.; albowiem 
ani regulacya Wisły, ani regulacya Sanu styryj- 
skiego nie stanowi właściwie roboty melioracyj. 
nej w ściślejszem tego wyrazu znaczeniu. Wspo- 
mniane codopiero uwzględnienie Styryi powinno- 
by zamknąć usta innemu także przeciwnikowi 
projektu o regulacyi rzek galicyjskich, t. j. pos. 
Heilsbergowi. Na tem więc polega postronna do- 
nioałość wniesionego dziś projektu. Zwróćmy się 
już do znaczenia, jakie on ma sam w sobie. 

Nie będziemy tu oczywiście mówili o znacze- 
niu melioracyj w ogóle, ani tej kategoryi melio- 
racyj, do której odnosi się zarówno ustawa z d. 
30 czerwca r. z., jak i projekt dzisiejszy; przez 
znaczenie projektu rozumiemy jego liczby. Fun- 
dusz melioracyjny, pojawiający się w budżecie 
państwa po raz pierwszy, uposażany będzie ze 
skarbu doroczną kwotą */ą miliona złr. Niewiele 
to na tak rozległe państwo, ale i to niewielkie 
uposażenie bynajmniej jeszcze nie będzie wyczer- 
pnięte w pierwszym roku. Nie wszystkie bowiem 
Sejmy krajowe mogły w roku zeszłym powziąć 
uchwały w celu skorzystania z nowej instytucji 
funduszu melioracyjnego, Projekt preliminuje na 
rok bieżący tylko 150.782 złr. 10 ct. wydatków 
z tegoż iunduszu, a kwota ta dzieli się na złr. 
140.882 cent. 10 niezwrotnych udziałów w ko- 
sztach melioracyjnych, 3.600 złr. nieoprocento= 
wanej pożyczki i 6800 złr. pożyczki oprocento- 
wanej. Uwzględnione są w nim kraje nastę- 
pujące: _ 

1. Styrya. Dla niej, jako kraju, przeznacza 
projekt 18.000 złr. jako pierwszą z pięciu ró- 
wnych rat udziału państwa w kosztach regulacyi 
rzeki Sanu od Prassberga do Cilli. Ogólny koszt 
roboty tej obliczony jest na 300.000 złr., z któ- 
rej to sumy państwo ma ponieść 90.000 złr., 
czyli 380 pret. 

2. Karyntya. Dla niej również, jako kraju, 
przeznacza projekt 12.342 złr. 28 ct. w dwu po- 
zycyach, a mianowicie 7342 złr. 28 eent. jako 
pierwszą z pięciu równych rat kwoty 36.711 zł. 
40 et. i 5000 złr. jako pierwszą z dziesięciu ró- 
wnych rat kwoty 50.000 złr., któremi państwo 
ma przyczynić się do kosztów obudowania poto- 
ków górskieh. Obie kwoty, razem 88.711 złr. 40 
cent. atanowią 50 proc. kosztorysu, czyli połowę, 
co jest bardzo wiele. Oprócz iego dostać ma Ka- 
ryntya na pokrycie krajowej części kosztów po- 
życzkę nieoprocentowaną w ilości 18.000 złr. 
w„pięciu równych ratach po 3600 złr. rocznie. 

Sląsk jako kraj ma otrzymać w pięciu 
pozycjach razem 34.985 złr., tytułem pierwszych 
rat udziału państwa w kosztach regulacyi pewnej 
rzeczki i Wisły z dopływami; a mianowicie rata 
8000 złr. na regulacyę rzeczki owej, której koszt 
obliczony ogółem na 50.000 złr., ma się powta- 
rzać przez pięć lat, eo uczyni 15.000 złr., czyli 


każdej kadencji. 


wiono już dawniej z okazji wyborów w Austry 


Sprawy ruskie. 


koinisyi dla reformy wyborczej. 


(Polsko-ruska wycieczka do Wełehradu. — Kwestya 


kudencyi. 
kalendurzowa). 


Z powodu rzuconej myśli urządzenia wspólnej 
polsko-ruskiej wycieczki do Wele- 
hradu na uroczystość św. Metodego, Diło wy- 
stąpiło z artykułem, który bardzo przykre spra- 
wia wrażenie. Organ narodoweów za dobrą wolę 
i chęć Polaków zbliżenia się do Rusinów, w celu 
lepszego wzajemnego poznania się, wystąpił z 
niesmacznemi insynuseyami, jakoby Polakom szło 
o zamydłenie oczów, œ demonstracyę przed świa- 
tem jedności narodowej i polityeznej z Rnsinami, 
o pokazanie ludom sławiańskim, że „Rusinom pod 
bratniem skrzydłem lepiej niż w raju*. Po przy- 
toczeniu litanii znanych zarzutów na temat usu- 
wania Rusinów od konstytucyjnej i autonomicznej 
pracy, Diło oświadcza, iż Rusini nie mogą wziąć 
udziału w demonstracyi platonicznej miłości i 
wychylać toastów „Kochajmy się*, choć wiedzą, 
że ten separatyzm nie będzie się podobał Mora- 
wianom i Czechom. I tym razem narodowcy 
trzymają się niefortunnej polityki ciągłych rekry- 
minacyi, która do niczego dobrego nie doprowa- 
dzi, bo wytwarza lub zaostrza antagonizmy, dla 
sprawy ruskiej bynajmniej nie pożądane. W po- 
stępowaniu młodoruskiej partyi trudno dopatrzeć 
się politycznej myśli. Nie chee ona opierać się 
o Rosyę, z Polakami iść ra.em nie życzy sobie, 
z staroruską partyą zostaje w niezgodzie, przeciw 
wzajemności sławiańskiej Się oświadcza, więc z 
kimże trzymać będzie. Liczymy na własne siły! 
piękna to zasada. Ale czy te siły wystarczają do 
zajęcia niezawisłego a silnego stanowiska? Wąt- 
pimy! Tylko w sojuszu z Polakami naszem zda- 
niem narodowcy skutecziie pracować mogą dla 
Rusi. A do wspólnej pracy, wzajemnej zgody. 
potrzeba przedewszystkiem wzajemnego poznania 
Się. „Polacy i Rusini, pisał $. p. Barwiński, 
pomimo bliskiego sąsiedztwa, bardzo mało nie- 
stety się znają, mniej nawet niż przypuszczać 
można; już z tego źródła wynikają nieporozumie- 
nia i dla tego poczytuję za wielką zasługę każde- 
mu co dąży do wzajemnego zbliżenia się“ Za- 
pomnieli Rusini o tych słowach swego patryoty. 
Polacy w propozycyi urządzenia wspólnej polsko- 
ruskiej wycieczki okazali chęć zbliżenia się. Ru- 
mni odtrącsją ich, nie dobrze więc czynią. Are- 
sztą mogą sobie Rusini urządzić odrębną wy- 
cieczkę, ale nie mają prawa według tego, co się 
powiedziało oskarżania Eolaków o złe zamiary. 


trzy tygodnie po świętach, poczem równocześnie 


przez mowę tronową. 
Komisya budżetowa Izby poselskiej uchwaliła 
juź ustawę skarbową na rok 1685. Dochouy usta- 


519,881.474 zir, mieuobor zatem wyuosi złr. 
luniaował. 


Mattusch. l 
Komitet ściślejszy komisy! kolejowej ukończy. 
już swoje ubrady nad projekteu ugody z ku 


COMYSZE 
Komisya socyalistyczna przyjęła ró- 


zwylonemu UZywaniu, 
ihateryj wybuchowych. Zdaje się zatom, że już 
Da jednem z najblizszych pusiedzen l<by projek. 
Lej ustawy stanie na porządku dziennym jeszcze 
przed rozprawawi budżetowemi. Czy slareŁy cza” 
su nu Ile jesze projekta, to bardzuy wątpliwe, 
Na kouierencyę biskupow zjechało się 
do Wiednia Urzydziesiu dwu członkow :Z całej 
Austryi. Pierwsza koutereucja oubyła się pou 


go ks. Schwurzeuberga, jako Ladystufszegu Ubslo- 
Jeustwem. Uchwały postanowiono żachuwuć W la- 
jemnicy. 


Gołos Moskwy, nowy dziennik, mający czicie 
Z siers: rZądoweiwi, douośl, Ze uuuisielstwu 
spraw zagranicznych doniosły urzęuowinie uv Ray- 
uu o Zesłaniu biskupa tiryniewiec- 
go do Jarosławia, za wdawanie się legoZ w Spra 
wy pol:lyCzne, do czego ue iliał prawa Weuiug 
Konkordatu zawartego z Rzymem. Agent dy piv- 
matyczny Mosyi przy Wauykanie wa UrzĘdOw nie 
o tem zawiadomić Leona XLII. 


W kołach watykauskich Zastanawiają Się nau 
Sprawą Zasiąpicina BekToluiZu SLaLU Kkardyunaia 
Jacobiuiego przez kardynała Włvuzunieiza Usa 
Ckiego. Papiez wa wysoki8 Wyobrazenio U ZAOl- 
nościach dypioiuatyczuych kard. Uzackiego. 


* 

Ks. Cyryl Bukojemski, który razem z p. 
Merunowiczem Koczyndykiem i innymi podpisał 
w r. 1882 znaną odezwę prawdziwych Rusinów, 
wydał w tych dniach w Kołomyi broszurę p. t. 
Kwestya kalendarza, przeciw zrównaniu 
obu kalendaizy. Autor wykazuje, że reformatorzy 
ruskiego kalendarza obrażają polskich królów i 
rzymakich papieży, chcąc to reformować, co 20- 
stało przez nich uroczyście Poręczonem Rusi.“ 
„Czyż chcemy znowu, powiada, nieudały ekspery- 
ment biskupa Uchańskiego, dziś znowu w życie 
wprowadzić? Czego podówczas nie podjął się prze- 
prowadzić Zygmunt August, spodziewać się na- 
leży, że i marszałek krajowy nie podejmie się 
przeprowadzić, ażeby w Sejmie traktowaną być 
miała kwestya obrzędowa. Jeżeli projekt nie wyj- 
dzie od samych Rusinów, to zkądkolwiek by on 
pochodził, będzie nosił na sobie znamię grzechu 
przeciw historycznej polskiej tolerancyi, pozór na- 
rzucania się i już tem samem może wywołać nie- 
potrzebną opozycyę, ruch odwrotny, a co gorsza, 
to usprawiedliwiające niejako manifestacye, jeżeli 
nie do odstępywania, to przynajmniej do groże- 
nia odstępstwem od Unii przez niechętne tejże 
żywioły.“ Cała kwestya kalendarza jest już zre- 
sztą załatwiona w kongregacy! propagandy na ko- 
rzyść kalendarza juliańskiago, A jakkolwiek zró- 


Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę na tę okoli- 
czność, że w Austro-Węgrzech będzie musiało 
przyjść do zaprowadzenia ceł tak prze- 
mysłowych jak rolniczych, skoro tylko 
w Niemczech i we Francyi zostaną przyjęte 
wnioski o podniesieniu ceł agrarnych. Z okazyi 
wniosku w Izbie francuskiej wspominały dzien- 
Biki półurzędowe wiedeńskie i peszteński, iż oba 
gabinety porozumiały się już co do wniosku o 
podniesieniu ceł na wyroby franeuskie, skoro 
tylko we Francyi wyższe cła będą przyjęte. Wię- 
cej niż za francuskie dążenie do zaprowadzenia 
ceł ochronnych domagają się w Austro-Węgrzech 
odwetu za podwyższenie ceł w Niemczech. Z te- 
go powodu w Izbie poselskiej w Peszcie 
interpelował hr. Em. Andrassy, chcąc się 
dowiedzieć, jakie w tej sprawie jest zapatrywa- 
nie ministra handlu, przy czem twierdził, ża po- 
budką do zaprowadzenia ceł w owych państwach 
jest dążenie do ulżenia ciężarów. Na to odpo- 
wiedział minister handlu hr. Paweł Szeche. 
nyi mniej więcej w ten sposób: „Nim odpo- 
wiem, pozwolicie mi Panowie zrobić niektóre u- 
wagi nad umotywowaniem inierpelacji. Otóż w 
motywach powiedziano, że Franeya i Niemey 
przy zaprowadzeniu ceł kierują się przekonaniem, 
że wyższe cła przyniosą ulgę w ciężarach. Na to 


Kilka razy wskazywaliśwy już na smutne na- 
stępstwa milituryzmu, przyguilającego Clę- 
zarem podatków dzisiejsze Społeczeństwa. Każda 
z ostatnich wojen Wprowadziła Nowe ulepszenia 
w sztuce wojennej, a kazde ulepszenie odbito się 
na budżecie panstw europejskich. Obecna wojna 
w Tonkinie wprowadzi, zdaniem pisa fschowycu 
pruskich, zupełną zmianę w uzbrojeniu piechoty. 
Aimia francuska Używa w tej wyprawie po raz 
pierwszy karabinów rewolwerowych By- 
wiemu Kropaczka i tej właśnie okoliczności przy- 
pisują wojskowi niemieccy tak znaczne straty 
Chińczyków. Dotychczas używała tej broni tylko 
francuska piechota okrętowa, a gen. Lewal oświad- 
czył niedawno, że Francja tak długo nie zapro- 
wadzi zmian w uzbrojeniu, dopóki inne państwa 
nie zmuszą jej do tego swym przykładem. W o- 
becnej wojnie rozdano jednak broń rewolwerową 
wszystkim oddziałom piechoty, wysłanym do Ton- 
kinu, a w arsenałach francuskich przygotowano 
na wszelki wypadek 60.000 nowych karabinów. 
Zdaniem oficerów prussich Francya, chege chlubnie 
zakończyć wojnę, będzie musiała wzmocnić swą 
armię tonkińską przynajmaiej do 40.000 ludzi. 
Gdy po zawarciu pokoju oddziały francuskie po- 


dniu, a jest ona niesłychauis śmieszną — bo 
przecież kio choćby najpuwierzchowniej zna sto- 


briański mogą sto razy uchwalić „ogólne“ przej- 
ście Rusinow na prawosławie, a lud ruski ich 
nie usłucha. Takich rzeczy nie rozstrzyga się 
przy zielonym stoliku, na konterencyi „przywód- 
ców“. Musi to być ugruntowane w uczuciu iro- 
zumieniu ludu — a ruski lud pomimo całej agi- 
tacyi prawosławnej jest jeszcze zawsze wierny 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 


pracowamy projekt do prawa o zaprowadzenie 
specyalnego trybunału do sprawdzania 
wyborów. Trybunał ten ma się składać z trzech 
członkow najwyższego sądu kasacyjnego, Z tyluz 
z trybunału adminisiracyjnego i tyluż z trybu- 
nału państwa — wybranych losem na początku 
Na wniosku podpisała się ró- 
wnież lewica. O potrzebie takiego trybunału mó- 


wyższej, które lzba poselska zatwierdziła, chociaz 
trybunał adminisiracyjny u.uał wybory za Die- 
sprawiedliwe. Wniosek wspomniany odesłano do 
Do rozbioru I 


uchwalenia przyjdzie chyba dopiero na przyszłej 


Z koł prawicy donoszą, że jest jeszcze możli- 
wem przedłużenie posiedzeń lzby poselskiej na 


z lzbą panow nasiąpioby uroczyste zamknięcie 


nowiono na kwotę 504,810.7138 zir. wydaiki na 


15,07U0.762 — o 5.448 zdr. malej, niz rząd pre- 
Generuiuym sBprawuzdawcą budżetu | 
ustawy finansowej będzie jak wiadomo puses 


lają Połnocną Projekt rządowy zo 
stał przyjęty z barużo Mmaśćini ZILiaLaLni. 
W poniedziażek odbędzie sig posieuzenie pełnej 


wnież po większej części według usładu subko- 
misyi resztę parugralow ustawy przeciw niedo- 
wyrabianiu 1 posiadnuju 


przewodnietwom kardynała arcybiskupa pragskic- 
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wrócą do ojczyzny, niepodobieństwem będzie ode- 
brać żołnierzom lepszą broń i uzbroić ich znowu 
w Btare karabiny. Skoro zaś bataliony ruchome, 
wcielone napowrót do pułków, zatrzymają broń 
rewolwerową, okaże się niezbędna potrzeba uzbró- 


jenia w ten sposób i reszty batalionów Wówczas 


za przykładem Francyi pójdą inne państwa, a 
wydatki na utrzymanie wojska wzrosną równocze- 
śnie w całej Europie. 


Parlament angielski rozpoczął wczoraj 
obrady. W izbie lordów oświadczył Granville, 
że wkrótce przedłoży izbie projekt stanowczego 
załatwienia sporu w Sprawie finansów egipskich. 
Projekt będzie korzystnym dla Egintu, nie na- 
ruszy w niczem praw Anglii, potrzebuje jednak 
zatwierdzenia parlamentu. Mówiąc o wojnie su- 
dańskiej stwierdza miuister, że zdrada zniweczyła 
nadzieje szybkiego zakończenia wojny. Rząd trzy- 
mać się będzie nadal tej samej ce dotychczas po- 
htyki, gdyż tylo nieprzewidziane wypadki po- 
ws'rzymały na chwilę nkcyą. Niepodubua mówić 
dziś o odwrocie. Rząd pozostawił Wolselepowi 
zupełną wolność działania. Zapewne z nadejściem 


jesieni uderzy Wolseley na Chartum. 


Hartington przyznał w izbie gmin, że kor- 
pus Bullera rozpoczął odwrót i że cofnie się pra- 
wdopodobnie aż do Merawi. Natomiast korpus 
Brackeburyego nie wstrzyma się w swym pocho- 
dzie, dopóxi nie dotrze do Abu-Hamed. 

Zmiechęcenie, jakie opanowało dzienniki angiel- 
skie na wieść o zdobyciu Chartum, ustąpiło miej- 
sca nowym zapałom wojennym. Daily News wy- 
stępują z projektem podziału Sudanu między Wło- 
chy i Apgiig. Cokolwiek nam przyniesie r. 1885, 
mowi wspomniany dziennik — mie ulega wątpli- 
wości, że w r. 1890 Sudan będzie własnością 
państw europejskich, W razie podziału zajęłaby 
Anglia północną część kraju z miastem Utartum, 
a Włochy południową od Ma-sowah po Senaar. 

Pod Suakimem przystąpili Anglicy do sypania 
okopów, pod których osłoną rozpocznie się bu- 
dowa drogi żelaznej, mającej połączyć Suakim 
z Berberem. Od szpiegów dowiedziano się w obozie 
angielskim, że Osman Digma rozwinął w osta- 
nich czasach niezwykłą czynni ść. Znaczna część 
jego wojska zajęta sypaniem okopów. Nawet ko- 
biety uzbrajają się i odbywają ćwiczenia. Przygo- 
towano wszystko na przewidywany atak Anglików, 


Czarne chmury, gromadzące się na widnokręgu 
Azyi środkowej, zaczynają niepokoić opiuię 
publiczną w Anglii. Pogłoska o zajęciu Heratu 
przez wojsko rosyjskie okazała się biędną, ale 
wywołane przez nią obawy nie prędko dadzą się 
uspokoić. Komisya angielska, która wraz z peł- 
nomocnikami rosyjskimi miała ozuaczyć linię gra- 
uiczną między Afyauistanom a krajem Turkoma- 
nów, nie mogłu spełnić swego zadania. Przez dwa 
iniesiące napróżno czekali Anglicy na przybycie 
reprezentauta Rosyi gen. Zełenoja, który pod 
różnemi pozorami opoźniał swój wyjazd. Tymcza- 
sem oddziały rosyjskiej jady posuwały się zwolna 
na południe; pikiety kozackie stoją już w Puli- 
Chatum : Pendż-Debh, miejscowościach odle- 
głych od Heratu zaledwie o 25 mii geograficz- 
nych. Zamiast przyjąć udział w pracach komisyi 
użiasowej w Afgauistanie, wysłała Rosya jednego 
4 inzynierow, zajętych pomiarami w Azyi środ- 
kowej, do Loudynu. Wyałannik ten, p. Lessar, 
rodem Hraucu<, zażądał od gabinetu angielskiego 
przyjęcia granicy etnograficznej między Turko- 
manami i Af anami za granicę polityczną, z przy- 
lączeniem jednak do terytoryuin rosyjskiego ży- 
znych stepów, połużonych na południe od tej 
lou. Ządana te wydają się dziennikom angiei- . 
"Kim tak wygorowanemi, Że przyjęcie ich uwazają 
ża rzecz wprost niemożliwą. Auglia odpowie na 
ne zapewne odwołaniem swej komisy! z Afga- 
uistanu. 


a H 
Kronika. 
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Za spokój duszy genersła Skrzyne. kiego i wwa- 
rżyszy puiegiych W 1831 r, w moc wieczystej fuu- 
umcył, odprawionetm Zostanie w d. 24 b. m. w ko- 
Scieiu OO. Dominikanów o godz, 10 rano nabożeń- 
stwo Żałobne, 

Po mieście krążą pogłoski, jakoby pomnik pa- 
pieża Piusa 1X, uiuia piul. Uiauoliskiego, znajdujący 
wię dulJebczas W pakach ua Wawelu, miat być w 
uajbiiZz84yn czasie UStaWicuym W kościele, Fogłuski 
tej sprawdzić uie byśmy w mozuosci; zwracamy 
wBzakże na mą Uwagę buduwniciwa Miejskiego, 
Kt016, Jak Wiaucluu, Ze W2giguów policyjuo-buduwui 
czych wzbreniło p.stawiemia polluika W Katcdize 
ua Wawelu, 

Na oztatniem posiedzeniu Tow. lekarskiego 
piezyuujący pizcudozya chacilipiare dzieda Wyuancejo 
wspaniałe ua czebó ura livyera w Warszawie, a 
olaiuwauegu loWwarzystwu, uastępuie prof. Mikulicz 
tuat Sprawę £ ubeuiegu ianu trądu w Norwegi, 
ubjoŚniująr Wykłdu okaZalui tulograliczuelni, 

Na wieczorze Tow. muzycznego pp Singer, 
Bukowski, UsuowSki, Saudvż 1 AuuiuuWski uravzyli 
Uas wczoraj Jeuuą Z uajpiękniejszych Kolwpużycyj 
Schuberta — Kkwiniewiu omyczkowjiu op. 156. Był 
ww prawdziwy luiDiej wykunawvow wspołzawodulczą- 
wych z sobą W tyłęviemiu mysli koiupozytora, W do- 
kiaduości | wazięnu ich wypowiedzenia. F. S.uger 
zagrał potem z Życiem dwa tańce węgierskie Brabin- 
8a, Oraz Romans Rabiusteina, ktory jednak w tran- 
skrypcyi Wien.awskiego utiacił przez odjęcie mu 
kolorytu intrumemiu, na jaki był obliczony, Dekla- 
macya art. dram. p. Riegera, oraz dwa chóry Ja- 
reckiego buszczyk i Wspomnienie Mendelsobna, od- 
śpiewane Czysto i raźno, stanowiły dalszy ciąg pro- 
gramu cieszącego się usnalióm słachaczów. Naj- 
większą podobno ciekawością Wieczoru był ala wiela 
występ pierwszy p. Bellini Crotta, śpiewaczki, któ- 
rej pojawienie 8-8 poprzedził pewien rozgłos. Wi- 
doczne zalęknienie SIĘ i niedyspozycya narażująca 
często czystość intonacyi na szwank, utrudniają uam 
znacznie wypowiedzenie zdania o debiutantce tak co 
dv jej głosu mezzosopranowego, nie zbyt szerokiego, 
ale równego, jakoteż i o sposobie śpiewania, noszą- 
cym na sobie więcej śladów starannej nauki, aniżeli 
czucia i zapału. Z oststnim więc sądem czekać bę- 
dziemy na drugi jej debiut, który podobno nastąpi 
wkrótce. 

P. Helena Modrzejewska opuświła wozoraj Kra- 


ków, żegnana na dworca kolei przez artystów, mło- 
dzież i liczne grono przyjaciół. Zuakomita artystka 
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wystąpi jutro w poranku, jaki odbędzie się w War- 
szawie na dochód art. p. Bolesława Ładnowskiego. 

Zwycięstwo „dyoramy* nad sztuką. Z powodu 
przedstawienia dyoramy na scenie teatrn, wieczór 
wczorajszy Towarzystwa muzycznego w sali reduto- 
wej z nakazu budownictwa miejskiego, mógł się roz- 
począć dopiero o godz. 9 wieczorem. Rozporządze- 
nie to masiało wyjść w ostatniej zapewne chwili, 
publiczność Hawiem dowiedziała się o niem dopiero 
przy wejściu do sali Jeżeli zachodziła potrzeba ja- 
kiego ustępstwa, to należało wymagać go tylko od 
właściciela „dyoramy*, który przedstawienie swoje 
zapowiedział w przeddzień, podczas gdy produkcya 
Towarzystwa muzycznego od tygodnia została ogło- 
s2004. 

Slub. W kościele św. Mikołaja zawarty został 
związek małżeński pomiędzy panem Zygmuntem Mi- 
chalskim z Poznańskiego artystą-malarz*m a panną 
Karoliną Frerga. córką zmarłego właściciela zakia- 
du ogrodniczego w Krakowie. 

Do Salonu artystycznego Biasiona przybyło 
kiika rzeźb Tadeusza Barącza ze Lwowa i studya 
Żukotyńskiego z Monachinm. 

Zmarli. W Stanisławowie zmarł Eugeniusz Żele- 
chowski, profesor miejscowego gimnazyum, autor 
słownika rusko-niemieckiego, człowiek wysoce po- 
ważany w kołach Rusinów. 

Julia z Przesmyckich 1 v Padechowiczo- 
wa 2 v. Prusakowa, zmarła w Krakowia w dniu 
dzisiejszym w 54-tym roku Życia. Zmarła była sio- 
stra radey Sądu krajowego Wyższego, dr. Francisz- 
ka Przesmyckiego. 

W San Romo zmarł w 31 roku życia Józef Obeł- 
micki, rolnik i autor artykułów treści estetycznej, 
zamieszczanych w tygodnikach wąrszawskich, oraz 
w MKoresp. Płockim. 

Ksiądz Zygmunt Golian, dr. teologii, prałat do 
mowy papieża, kanonik honorowy płooki, egzamina- 
tor prosynodalny krakowski, proboszcz w Wieliegce, 
zmarł tamże dziś o 5!/ rano. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Kowalika Anto- 
aiego za krądzież worka, Mroza Józefa za uszkodze- 
nie cudzej własności, mianowicie w „Rondlu* flo- 
ryańskiem, Fingerhuta Majera Kelmana sa kradzież 
worków, Kołodziejczyka Adama za oszustwo, Schwar- 
ca Wolfa Hirsza za usiłowauą kradzież indyków z 
podworca, Biegonia Józefa za kradzież fartuchów 
skórzanych z powi zów, 

Z Jasła, W dniu 7 b. m. urządził komitet pod 
przewodnictwem notaryusza p. Apolinarego Przyłę- 
skiego, zabawę na dochód weteranów wojsk polskich 
z 1831 roku. W pięknie przyozdobionej sali stanęło 
$ä par do kadryla, a 30 do mazura. Ochocza za 
bawa przeciagła Się do rana, â rezultatem jej czy- 
sty dochód w kwocie 97 złr. Prówz niektórych o 
sób, biorących udział w zabawie, przesłali nadto na 
powyższy ceł na ręce prezesa zabawy naddatki: pp. 
Tytus Braglewicz 3 złr., dr. Jan Biesiądecki 2 złr , 
Izydor Bielicki 10 złr, dr. Bieńczewski 8 złr., A- 
leksander (Głolczewski 2 złr., Franciszek Jahoda 3 
złr., Rudolf Król 2 złr., Jan Lewicki 6 złr., Antoni 
Lisowiecki 3 złr. 52 ct, Tomasz Mańkowaki 2 złr., 
major Feliks Rogoyski 10 złr., Bognsław Steinhaui 
3 złr., Tadeusz Wasilewski 2 złr., JEx. minister 
Ziemiałkowski 5 ałr., weterga Leon Zwoliński 2 
złr. Komitet składa niniejszem wazystkim serdeczne 
podziękowanie, jak również burmistrzowi miasta p. 
Antoniemu Korałewskiemu za wyrestaurowanie znacz 
nym kosztem do użytkn zabawy dwóch sal dawnych 
keszar wojskowych. Na zakończen e karnawału od- 
był się w ostatui pon działek drugi wieczorek „per: 
kalikowy, który wypadł świetnie, gdyż 28 par przy 
kadryln, a 26 przy mazurze bawiło się ochoczo do 
Samego raua. 

Z Niska piszą do nas o godnym nznania objawie 
dobrego serca. Jeden z młodych nauczycieli w po- 
wiecie, w skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią, niebezpiecznie zranił się w głowę Dziedzic 
wsi p. Jan K., przybywszy natychmiast na miejsce 
nieszczęśliwego wypadku, rozesłał ludzi, nie szcżę- 
dząc kosztów, po lekarzy, a choremu i jego matce 
ofiarował gościnność u siebie, gdzie, jak bratu nie 
szczędził wygód i opieki Kiedy natarczywi wierzy- 
ciele, zaniepokojeni stanem zdrowia nau*zyriala, zbie- 
gli się, upemioając o spłatę dłngów, p. K. z wła- 
snych fundnazów ich zaspokoił i wreszcie skoro le- 
karze zaopiniowali, iż chory wysłanym być musi dla 
operacyi na klinikę, odesłał go, również na wlasny 
koszt, pocieszając strapioną matkę słowami współ- 
czucia i opatrując na drogę. 

Oby ten piękny, szlachetry czyn młodego cbywa- 
tela znalazł w ziemiańsiwie naszem naśladowców, 

Odezwa. W Warszawskiej (razecie Polskiej znaje 
duje się następująca „Odezwa“: 

„W chwili, gdy na dalekich kresach naszych 
rozlega się grzmiące echo ostatnich wyników filozo- 
fii krzyżackiej, domagające się zagłady ostatnich 
szczątków gnębionej od wieków, a mimo to żywej 
i odradzającej się wciąż narodowości, należy nam 
baczną zwrócić uwagę na moralne udoskonalenie 
samych siebie, na szerzenie prawdziwej, zdrowej 0- 
światy, na utrzymanie filantropijnych zakładów, ma- 
jących ma celu wsparcie kształcącej się młodzieży, 
do cz*go — z przyjemnością wypada mi donieść — 
począt-k już zrobiony. 

Pewien poczviwy filantrop, którego nazwiska nie 
mogę tu wymienić, część swojego majątku przezna- 
czył na wsparcie istniejących w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem, na Ślązku, Pomorzu Warmii, Kaszu- 
bach i Serbo-Łużycach, towarzystw naukowych, 
które głównie pomocy takiej potrzebują i w tym 
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celu upoważnił mnie do zebrania właściwych wia-|kwota 62 złr. 46 ot. Kwoty te umieszczono naļgmin i obszarów dworskich (także i w okręgach 


domości. 

Poczytując sobie za najmilszy obowiązek spełnie- 
niə poruczonego mi zadania, upraszam członków to: 
warzystw rzeczonych o nadesłanie odpowiednich da- 
nych (najlepiej w formie rocznych sprawozdań) pod 
niżej wymienionym adresem. 

Myśl ta godna ze wszech miar poparcia i wdzię- 
czności ogółu dla człowieka, który tak szlachetną 
bronią daje hasło do walki przeciw „ostatnim wy- 
nikom filozofii niemiockiej* w osławionym pochodzie 
jej wyznawców: Drang nach Osten! 

Inne czasopisma polskie ośmielam się prosić o 
powtórzenie niniejszej odezwy ze względu na donio 
słość przedmiotu. Jósef Czerwiński. 

Odesa, Nieżyńska, Nr. 48.“ 

Artyści malarze warszawscy. znani z solidarno- 


ści chętnie i skwapliwie wzięli się do pracy, aby 
przygotować album na jubileusz Brandta w Mona- 
chium, o którym pisaliśmy przed kilku dniami. 


Oryginalna zabawa. Kuryer lwowski pisze: „Do- 


wiadujemy się, że na ostatki zapustne projektowaną 
była w cichości jeszcze jedna zabawa kostyymowa, 
i to dość usobliwego rodzaju. Był warunek, że wszy- 
scy uczestnicy mieli wystąpić w liberyi. I zgłosiło 
się takie mnóstwo amatorów, że krawcy |wowacy 
oświadczyli, iż niepodobua im dostarczyć na czas 
wymaganych kostynmów. Projekt tedy nie przyszedł 
do skutkn. Może na drugie zapusty się uda.* 


Okulistka polska pani Marya Stobieska, używa- 


jąca rozgłosu w Stanach Zjednorzonych Ameryki 
Północnych, — właca do kraju Sława jej w ĄAme- 
ryce datuje się od lat dwóch, kiedy ocalić zdołała 
wzrok bratu prezydenta Stanów Arthura. Studya me- 
dyczne okończyła w Filadelfi. 


Rogoziński w Hamburgu. Kuryer poranny pi- 
sze: „Ód chwili telegramn donogzącego o arfszto- 
waniu naszego podróżnika Stefana Szolca Rogoziń- 
skiego, żadnej wiadomości o jego losie nie otrzy- 
mano. Tymczasem p. Śalingier, agent handlowy, 
przybyły wczoraj (we wtorek) prosto z Hamburga 
do Warszawy, komunikuje nam, że Regoziński w 
niedzielę został przywieziony na okręcie niemieckim 
do portu hamburgskiego.* W dziennikach niemiec- 
kich nie ma dotąd © tem żądnej wzmianki. 

Z życia Gordona. W r. 1880 odwiedził Gordon 
wpół dzikiego króla Abisynii. Na rozkaz króla wpro- 
wadzono go jedu:k d: sali nie jako posła, lecz ja- 
ko niewolnika ! gserawiono dla niego stołek u stóp 
tronu. Kiedy król wszedł i usiadł na tronie, Gordon 
wziął swój stołek i usiadł obok króla. Oburzony 
król zawołał: czy wiesz ty, że w tej chwili mogę 
cię kazać zabić! — „Wiem, najjaśniejszy panie, 
ale tym sposobem wyrządziłbyć mi tylko łaskę, bo 
od razu przeniósłbyś mnie do upragnionego celu, 
oszczędzając zmartwień na ziemi.* Król pomyślał 
przez chwilę, a potem rzekł z widocznem niezado- 
wcleniem. _Mów więc czego chcesz, bo jeżeli się 
śmierci nie boisz, to ja nie mam władzy nad tobą.“ 
Kiub szybkobiegączy. Jak w Anglii tak i w Pa 
ryżu istnieje „Towarzystwo szyhkobiegaczy*, które- 
go członkowie zbierają się każdej niedzieli w lasku 
Bulońskim. Zorganizowany na wzór „Athletic: Club* 
w Londynie i New Yorku, „Racing-Club* ma za 
prezesa Ferdynanda Lesseps. Po dwuletniem istnie- 
niy, klub ten fnnkcyonuje obecnie z równą regular- 
nością i powodzeniem, jest Towarzystwem zachęty 
sportu i Steeple-chasse. Obecnie jest zamiar prze- 
mienienia tego klubu na szkołę, uprawiającą wszyst- 
kie gałęzie aportu, jakoto: gimnastykę, boksowanie, 
krokieta i t p. Tymczasem klub dąży do wyrabia- 
nia siły fizycznej wśród młodzieży paryskiej, stosu- 
jąc się w tem do formnły Homera podas ochis. 
Widok wyścigów tych jest bardzo zajmującym. Pod 
namiotem wschodnim, darowanym klabowi przez 
generała Colonien, zbierają się szybkobiegacze. Tor 
opasany jest liną, poza którą stają powozy, piesi i 
konni. Po sygnale przez dzwon danym, zbierają się 
ścigający w malowniczych strojach, a na znak star 
tera wyścig się rozpoczyna. Publiczność ściga go 
wzrokiem, za:hęca walczących gestem i głosem, a 
zwycięzcy dobiegający do mety przyjmowani są fre 
netycznemi oklaskami. Wyścigi szybkobiegaczy do 
tego stopnia weszły w obyczaje życia paryzkiego, 
że ohecnie kobiety zamierzają klub podobny założyć, 
na cz-le którego stanąć ma, zamieszkująca w Pary- 
żu, hr. Potocka. 

W Stanach Zjednoczonych wniesiono do ciała 
prawodawczego taksę od uszkodzenia różnych człon- 
ków ciała ludzkiego. Złamanie prawej ręki ocenic- 
no 5000 dolarów, lewej 3.000, silne uszkodzenie 
nogi 100 dolarów, połączone z kalectwem 1.000 
dolarów. Wyjęcie oka 10.000 i t. p., słowem za 
cały organizm naznaczono taksę hurtowną 50.000 
dolarów. 


Mianowania. Namiestuik zamianował oficyałów 
rachunkowych: Ignacego Jabłońskiego i Franciszka 
Recka, rewidentami; asystentów rachunkowych: Ka- 
rola Kazimierza Śliwińskiego i Wiktora Kreglera, 
oficyałami a praktykanta rachunkowego Kazimierza 
Zygmunta Gellę, asystentem w binrze rachunkowem 
nainiestnictwa, 


Składki. Na pomnik Mickiewicza wpłynęły do 
rąk prezydenta miasta dra Szlachtowskiego, nasię- 
pujące kwety: od pana Ludwika Kucharzewskiege, 
artysty rzeźbiarza z Warszawy 51 rnbli czyli 66 złr. 
17 cent; od Administrucyi Czasu ze składek przez 
nią zebranych 38 złr. 50 ct., 20 rubli czyli 25 
złr. 95 ct. i 5 marek czyli 8 złr. 1 ct, łączna 


książeczkę tutejszej Kamy Oszczędności 1. 67452. 
Od p. Władysława Świtalskiego, magistra farma 
cyi, jako czysty dochód z zabawy tańcującej w Prze- 
worsku 22 złr. na dochód weteranów z 1831 r. 
Nadto na powodzian galicyjskich złożył p. Ludwik 
Kucharzewski do rąk prezydenta miasta dra Szlach- 
towskiego, kw:tę 168 rubli czyli 217 złr. 98 ct. 


Składki. W Administracyi Nowej Reformy zło 
żyli dla ojca obarczonego 7 dzieci i chorą Żoną: 
D. D. 1 złr., M. L. 2 złr. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 20go: „Rodzina Daniszewów* w 4 
aktach, Piotra Newskiego. 


W niedzielą 21: „Ubodzy w Paryżu“. 


Wiadomości ranton, tra i artystyczne 


— Kosmos. Zeszyt II zawiera: Wyciąg z pro- 
tokołów posiedzeń polskiego Towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika. (Treść odczytów L. Syroczyń- 
skiego i prof. dra Br. Radziszewskiego) Wyspy Ko- 
manderskie przez dra B Dybowskiego. Drugi przy- 
czynek do flory lichenolegicznej w Galicyi, przez 
Władysława Boberskiego. Studya geologiczne w Kar- 
patach, przez dra H. Dunikowskiego. W sprawie po- 
sankiwań wody d'a Lwowa, podał J. Niedźwiedzki. 
Notatki z laberatoryum technologii chemicznej e k 
szkoły politecznicznej we Lwowie, zestawił Br. Pa- 
wlewski. Krouika naukowa, przez F. Tomaszow- 
skiego i J. Zakrzewskiego, Spostrzeżenia metęorolo- 
giezne, zestawił J. Buschak. 

— „Krynica. Z początkiem przyszłego kąpielo- 
wego sezonu rozpocznie wychodzić pod powyższym 
tytułem trgodnik specyalnie pałwięcony sprawom 
naszych zdrojowisk Redakeyę obejmuje p. Bronisław 
Bobel inżynier. „Krynica“ zamieszczać będzie ko- 
respondencye ze zdrojowisk, artykuły i wiadomości 
treści balneologicznej, listy gości bąpiełowych, feile- 
tony i inseraty. 4 

— „Ostap Bondarczuk*, znana powieść I. J. Kra- 
szewskiego, przecobioną została na dramat Przerób- 
ki dokonał p. Władysław K. Zieliński, znany po- 
wieściopisarz. Sztuka wystawioną będzie majpierw 
na scenia lwowskiej. 

Nowości literackie (Książki dla dzieci i mło- 
dzieży. Pedagogi1): 

— Ozepieliński Flor.: Sława. Opowiadania 
historyczne z dziejów starożytnych Grecya. Dla mło- 
docianego wieku. Wydanie nowe (344 sir., 29 
wiserunków słyunych ludzi.) Warszawa, 1584. 
(1 rub. 20 k.) s 

— Doliński dr. Gustaw: Łatwy przewodnik 
do ćwiczeń gimnastycznych bez nauczyciela i przy 
rządów, dla dzieci i dorosłych obojga płci, oraz dla 
rekonwalescentów. W dodatku nowe ćwiczenia z pił- 
ką. Lublin, 1885, 

— Jadwiga Teresa: Ze świata rzeczywistości 
i ze śwrata fantazyi. Pięć powiastek dla czytelników 
od 10 do 14 lat. Wydanie nowe (322 str. i 5 
rycin). Warszawa, 1884, (1 rnb. 20 kop.) 

— Marczewska Aleks.: lgnaś z Dubiecka 
(tj. Ignacy Krasicki). Opowiadanie dla dzieci. Wy- 
danie drugie. (80 str.) Warszawa, 1884. 

— Stroka Henr.: Praktpgmy przewodnik do 
udzielania początkowej qąuki ną podstawie elemeu- 
tarza. Uzęść |. Pierwszy rok nauki. Wydanie drngie 
poprawione, polecone przez Wys. ck. Radę szkolną 
krajową (156 str.). Rzeszów, 1885. (80 cent.) 
Światełko. Książka dla dzieci. Napisana zbio- 
rowo przez grono autorów polskich. (W spisie auto- 
rów, którzy przyczynili się prawdziwemi perłami do 
złożenia tego skarbu dziecięcej biblioteczki, czytamy 
między innemi nazwiska tak zasłużonych pisarzy, 
jak: Bełcikowski, Chmielowski, Chlebowski, Glogier, 
Grabowski Bron., T. T. Jeż. Konopnicka, Kościał- 
kowska, Lubowski, Morzkowska, Orzeszkowa, Smo- 
leński, Świętochowski, Szeliga i wielu innych. Są 
tam małe arcydziełka, a książka na gorące zasłu- 
guje polecenie ) Warszawa, 1885, str. 276, z ryci- 
nami w tekscie, Oprawne w cenie 1 rnb. 70 kop. 

— Zajączkowska Zuzanna: Wytrwałość i 
praea, Halina Zagórska i Ułomni. Trzy powieści dla 
dzieci. Wydanie nowe (276 str. i 6 rycin). War- 
szawa, 1884, (1 rub. 20 kop.) 


CA 


dział ekonomiczny. 


Rozporządzenie namiestnictwa nzupełniające da- 
wne rozporządzenie 0 Świadwctwach dla koni z po- 
wodu parchów. * 

W celn powstrzymywania szerzenia się tej zarazy 
i zawleczenia jej do innych krajów, zarządza się na 
podstawie końcowego ustępu $ 8 powszechnej u 
stawy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z dnia 
49 lutego 1880. D. u. p. nr. 35, na czas trwania 
niebezpieczeństwa, iż konie, przyprowadzane na tar- 
gowicę końską do wszystkich miast i miaateczek, 
w kiórych targi na konie odbywać się zwykły, jak 
również i konie, wyprowadzaue z pomienionych tar- 
gowie, tudzież konie przedstawiane e. k. remostowym 
komisyom asenterankowym, zaopatrywane być mają 
paszportami, dla bydła przepisanemi. 

Uprawnieni do wydawania paszportów przełożeni 


ważności, ściśle do przepisów, wydanych dla paszpor- 
tów bydlęcych w rozporządzeniu wykonawczem do 
wyżej powołanej ustawy z d. 12 kwietnia 1880 


leży na zwykłych blankietach koloru białego. Pasz 
porty węgierskie i rosyjskie, wystawiane dla tamtej- 
szych koni, mają być uwzględniane. 


poprzedzać winny jak najdokładniejsze oględziny 
koni przez rzeczoznawców, Przekroczenia karane bę- 


dą według ustawy z d. 24 maja 1882. D. u. p. 
nr. 


(32.22 E POCO TOON) 


ieiegramy „Nowej Reformy“ 


rzuciło wniosek urzędu pocztowych kas OBZCZĘ: 
dności o obowiązkowe zaprowadzenie kas oszczę- 
dności w szkołach, oświadczając jednak równo- 
cześnie, iż starać się będzie, ażeby instytucya 
pocztowych kas oszezędności była w jaki inny 
możliwy sposób przez szkołę popierana. 


regulaminie dla żeglarzy, uchwalony w Buda- 
Peszcie, nie będzie już — jak obecnie postano- 
wiono — wniesiony w austryackiej Radzie pań- 
siwa w ciągu tej sesji. 


siony został projekt rządowy o powiększenie par- 
ku skarbowych kolei żelaznych. P. Schoe- 
nerer interpeluje przewodniczącego komisyi dla 
ustawy o należytościach o przyspieszenie projektu 
co do podatku giełdowego. Projakta rządowe, 
wniesione na oatainiem posiedzeniu, odesłane 
zostały do właściwych komisyi. Projekt ustawy 
o odroczeniu terminu spłaty zaliczek ze strony 
kilku gmin w Czechach, dotkniętych powodzią, 
przyjęty został w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Przyjęto bez zmiany projekta rządowe co do 
rozszerzenia ulg w spłacaniu podatku gruntowe- 
go i zawieszenia działalności sądów przysięgłych 
w okręgu sądowym Wiener-Neustadt. 


zarobkowych i gospodarczych i kas zaliczkowych, 
przyjęto prawie bez rozpraw. W rozprawach nad 
sprawozdaniem komisyi dla ustawodawstwa kar- 
nego o wydanie ustawy przeciw fałszowaniu środ- 
ków żywności, rozwinęła się dłuższa dyskusya, 
w której brali udział sprawozdawca Lienbacher i 
posłowie Roser, Tausche i Stourzh. Wszyscy 
mowcy podnosili ważność ustawy, żądając rychłe- 
go jej uchwalenia. 


aby projekt po ustawy jeszcze w tej sesyi wnie- 
siono, przyjęto wniósek komisyi, według którego 
projekt referenta na razie tylko do wiademości 
przyjęto. 


sioną dawniej interpelacyę w sprawie podwyż- 
szenia cła w Niemczech. Schiom wnosi o zmianę 
ordynacyi wyborczej z Moraw do Rady państwa. 
Na czem posiedzenie zamknięto. Następne we 
środę. 


pogranicznych) zastosować się mają, tak co do kom- 
petencyi, jakoteż co do formy i czasu trwania ich 


- u. p. nr. 86. Paszporty dla koni wystawiać na 


Rozumie się samo przez się, że wydanie paszportu 


51. 


( Prywatsy.; 


Wiedeń, 21 lutego. Ministerstwo oświaty od- 


Wiedeń, 21 lutego. Projekt ustawy o nowym 


(Z biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 21 lutego. (Z Izby poselskiej). Wnie- 


Zmianę ustawy o opodatkowaniu stowarzyszań 


Ro odrzuceniu wniosku Stourzha, który żądał, 


Proskowetz domaga się odpowiedzi na wnie- 


Wiedeń, 21 lntego. Po załatwieniu wstępnych 
kwestyi przystąpiła cisliiawska konierencya bi- 
skupia do merytorycznych obrad nad danemi kwe 
styali, szczególną uwagę poświęcając kwestyi usta- 
wy o uregnlowaniu kongruy. Z początkiem przy- 
szłego tygodnia zadanie ma być ukończone, gdyż 
konferencya ma przedłożyć uchwały na jednem 
z pierwszych posiedzeń Izby panów. 

Salzburg, 21 lutego. W Giazenbach w Ober- 
aigen wybuchły wezoraj z olbrzymim hukiem 
dwie stępy prochowe, oddalone od siebie bliako 
o 30 kroków, nikt jednak nie odniósł Jany. 

Berlin, 21 Intego. W wczorajszym Dzienniku 
ustaw państw. ogłoszona została ustawa o za: 
mknięcin granicy. Parlament ustanowił cło od 
słodu na 2 marki 40 fenigów, zamiast na 3 mar- 
ki, jak tego żądano. 

Berlin, 21 lutego. Przyszłe posiedzenie komi- 
syi konferencyi w sprawie Congo odbędzie się 
jatro popołndniu. 

Paryż, 21 lutego. Wskutek zmiany zdania je- 
dnego z członków i powroiu dwóch członków 
dotychczas nieobecnych utworzyła się w komisyi 
dla taryfy clowej większość 6 członków przeciw 
5, głosująch za podwyższeniem cła od zboża, 
przeciwny wniosek co do opodatkowania alkoholu 
upadł przeto. 

Paryż, 21 lutego. Komisya dla obrony kraju 
w parlamencie odrzuciła jednogłośnie projekt znie- 
sienia paryskich wałów fortyfikacyjnych. 

Paryż, 21 lutego. Temps donosi, że ugoda co 
do uregulowania skarbu egipskiego ma zostać 
bezzwłocznie podpisana. 

Berna, 21 lutego. Rumunia wypowiedziała ugo- 
dę bandlową z Szwajcaryą, zawartą na lat siedm 
w roku 1878. 

Londyn, 21 lutego. Do obu Izb w parlamen- 
cie nadeszło orędzie królowej z powodu sprawy 
sudańskiej. Królowa poleca, ażeby żołnierze, któ- 


rzy wśród zwykłych warunków przeszli do rezer- 
wy, pozostali pod chorągwią, jakoteż, ażeby 
powołać milicye. Obrady nad orędziem w Izbie 
gmin odbędą się 3 marca, nad wnioskiem 
nagany dla rządu w poniedziałek. 

„Londyn, 21 lutego. Doniesienie urzędowe za- 
wiadamia, iż 400 żołnierzy piechoty nieprzyja- 
cielskiej od d. 16 bm. wieczorem do d. 17 bm. 
aż do odejścia sprawozdania utrzymywało dobrze 
skierowany choć nieregularny ogień z wielkiej 
odległości na obóz Bullera pod Abu-Kleą. Straty 
angielskie wynoszą 15 żołnierzy, między którymi 
znajduje się czterech oficerów. Obóz zabezpieczo- 
ny jest Dawet w razie napadu znacznej siły nie- 
przyjacielskiej. jednak ogień zdala wymierzony, 
jest nader szkodliwy. Buller cofnie się prawdo- 
podobnie do Gakdul, skoro tylko ztamtąd otrzyma 
wielbłady. 

Londyn, 21 lutego. Cross oświadczył w Izbie 
gmin, iż wiadomość o żądaniu wicekróla indyj- 
skiego, ażeby wysłać dwadzieścia tysięcy angiel- 
skich żołnierzy do Indyj jest nieprawdziwa, ró- 
wnie jak i wiadomość, iż Rosyanie posuwają się 
na Herat. w którym obecnie znajdujs się silną 
załoga Afęhanów. Usiłowanie Rosyi obsadzenia 
Heratu pociągnęłoby za sobą nader poważne 
skutki. 

Londyn, 21 lutego. Times podaje wiadomość, 
wymagającą potwierdzenia, iż Rosyanie posunęli 
się ku Pendsche, ktore jest jeszcze w posiadaniu 
Afghanów. Angielaka komisya graniczna cofnęła 
się w pobliże Heratu. 

Konstantynopol, 21 lutego. Irada sułtańska 
przyjęła woioski banku otomańskiego i spółki co 
do budowy kolei żelaznych. 


Kursa teiegraficzn”. 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 

Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięsz.: 

Kraków odj.: 9., rano 10.,, rano 9.,, w. 10.,5w. 

Lwów przyj.: 5.13 P.P. 9.7 w. 5.,, m. 11,5rn. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

Kraków odj.: 6.,, rano] Tarnów przyjazd: 9., rano 

jRzeszów  „ 12. Pop. 

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 

Wielicska przyj.: 11.4 przed połud. 

Przychodzą do Krakowa: 

Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miese.: posp.: 

Lwów odjazd: 3. rn. 12.47 POP. 4-45 W- 10.55 wn. 

Kraków przyj.: 2-38 PP. 8.18 W. ŃjęTN. 645 TAN 

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny : 

Rzeszów odjazd: 1.,, pop.] Kraków przyjazd: 7.,, w. 

Tarnów  „  Ś46 POP. 
Z Wieliczki: Wieliceka odjazd: 6.,, wieczór. 
Kraków przyjazd: 6.56 „ 
Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany: 


Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano 2.35 POP. 
Kraków przyjazd: 945 W.  8.gg W. = 7., rano 

osobowy: mięszany: kuryerski; 
Wiedeń odjazd: 8 W. 949 W. 11 w nocy 
Kraków przyjazd: 9. ¿ rano 5.3, pop. 8.55 rano, 


Z Prus: o godz. 3.,, popoł. mięszany, o g. 8.,, 
wiecz. pospieszny i o g. 9.a W. osobowy: 
- 
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1 Nr. 43. 
Kancelarya notaryalna w Oświęcimie 
poszukuje 


kandydata notaryalnego 


rutynowanego we wszystkich gałęziach 
naszego zawodu. 225 1 4 


WALNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa Zaliczkowego 


w Zakopanem 
odbędzie się dnia 1 marca b. r. 
w biurze Kasy zaliczkowej. — Początek 
o godz. 1 popołudniu. 221 


i nowy, wiedeński, jest 
Fortepian tanio do sprzedania. 
Wiadomość przy ul. Floryańskiej Nr. 7, 
w oficynie, pierwsze piętro. 228 1 3 


WINO SZAMPANSKIE. 


Pierwsza galicyjska fabryka WIN 


Szam pańskich s 
LIL. Aerzizg 


w Podgórzu pod Krakowem 
wysyła na obstalunki franko i odwro- 
tnie za zaliczką najlepsze 


WINO SZAMPAŃSKIE 


w koszykach po 5/, butelek, 
za */, but. po złr. 2. 
219 1 2 


Schulz & Stachowicz 
Kraków, ul. św. Anny l. 5. 
polecają swój 
Magazyn ubiorów męskich 
zaopatrzony w nader wyborowe i gusto- 
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce- 
nach, a mianowicie ` 
ubrania letnie od 20 do 45 złr. 

wizytowe od 35 do 45 złr. 
„ czarne od 35 do 45 złr. 
zarzutki od 18 do 35 złr. 
(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 zèr.. 
płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr. 


Za szybkie i gustowne wykonanie rę- 
czące, polecają się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 224 1 30 


RESTAURACYA 


w Hotelu „pod Różą“ 
posiada wielki zapas BULIONU własnego 
wyrobu i takowy sprzedaje po 4 złr. kilo. 
przesyłką pocztową najmniej 2 i pół kilo. 
64 11 12 


F. Turliński, restaurator. 


Wysprzedaż. 
Z powodu zwinięcia interesu od- 
bywa się dalej 
zupełna wysprzedaż 


wyrobów 


złotych i srebrnych 
: niżej cen fabrycznych 

w handlu pod firmą: 
E. Nitsch w Krakowie 


ulica Floryańska, |. 9. 
1045 14 


joli; składam za na- 
„Serdeczne dzięki desłanie mi bro- 
szurki „Przyjaciel chorych*, z której przekona- 
łem się, że i zastarzałe nawet cierpienia da- 
dzą się jeszcze wyleczyć, jeśli lylko właści- 
we środki do tego użyte zostaną. Z ufnością 
tedy upraszam o nadesłanie mi itd.* — Podobne 
podziękowania nadchodzą codzień obficie, — nie 
powinien więe żaden chory zaniedbać sprowa- 
dzić sobie najnowsze 135te polskie, illustrowane 
wydanie tej pożytecznej broszurki z księgarni 
„Richter's VWerlags-Anstali in lTLeipzig", a to 
tem bardziej, ile że nie patrzebuje ponosić przy- 
tem żadnych kosztów, książeczka ta bowiem doe 
wtarczoną mu zostanie na żądanie bezpłatni- 
i franco. 1147 3 4 


W domu pod l. 78 
przy ulicy Dietlowskiej są większe i 
mniejsze, z największym komfortem i 
największemi dogodnościami urządzone 

mieszkania 

każdego czasu do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u stróża tego domu, 
albo u właściciala W. Rabinowicza w są- 
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 


Starowiślnąj, na I piętree zamieszkałego. 
[| 97 12 18 


EP” c. k. Zakładzie gó”niczo-hutni- 
czym w Swoszowicach jest do 
zbycia machina parowa, urządzo- 
na na zmienną expanzyę i kondenzacyę, 
o sile 25 koni, w dobrym stanie. 

C. k. Zarząd górniczo-hutniczy 
w Swoszowicach. 190 3 3 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i ię na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, rez zasiana trwa kilka lat. 
wraz z workiem kosztuje 4 zřr. 50 ct., przy 


zakupnie naraz 10 Korcy, dodaje się korzec| iq 


bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 


Do siewu 
z dóbr Węgrzynowice. 


Koniczyna czerwona bez kanianki 
złr. 55.— za 100 kg. 


Wyka wyborowa „ 8— » n nm 
Buraki pastewne 

mięszane „n —50, 1, 
Marchew pastewna „ —.75 „p »» 


z odstawą na dworzec kolejowy w Kra- 
kowie. 

Za korcowy worek dolicza się złr. 1, 
za *ąkorcowy 50 ct. — Próbki na żą- | 
danie przesyła i zamówienia pravimi] 
Czesław Zapalski w Krakowie, hotel 
Poliera. 169 3 3 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


dwa Folwarki 


dobrze zagospodarowane, z odpowiednie- 
mi zabudowaniami, składające się: 


lszy z 455 morgów ornego pola, 


128: ©, łąk i pastwisk; 
2gi z 428 , ornego pola, 
65a łąk i pastwisk. 


Warunki do przejrzenia w Zarządzie 
dóbr Sokołów pod Rzeszowem. 214310 


Wyborne Piwo 


odstałe, w butelkach i ns szklanki. 


Okocimskie butelka et. 12 
Karwińskie i 10 
Ołomunieckie s = IU 
Opawskie á SALA 
Pilzneńskie exp. „ „ 20 


poleca handel pod firmą: 
Ignacy Rojkowski, 


ulica Floryańska l. 24, 
pod „Trzema Dzwonami*. 


189 2 3 
R ZW EO || 


pe dobrego ogrednika jest na Wo- 
łyniu dobra posada. — Bliższej wia- 
domości udzieli w godzinach przedpołu- 
dniowych Wny Bajkowski, na Klepa- 
rzu Nr. 6. 198 2 3 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
ul. Straszewskiego |. 2 pod Zamkiem, 
podejmuje się robót intreligatorskich i 
galanteryjnych, tak hurtownych jak i po- 
jedynczych. 
Be Wzery opraw z podaniem ceny przesyłam 
na żądanie franco. W8 


FILIA 


przy ulioy Sławkowskiej Nr. 22, oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj- 
nych, jako to: Albumów, Pamiętników, Ramek 
do fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami- 
tu it.p., Orderów kotylionowych w różnych ga- 
tunkach, Kasetek, Tek it. p. 
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione it. p. po cenach umiarkowa- 
nych i w jak najkrótszym czasie. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro- 

tną pocztą. 203 1 39 


H. Niemetz w Krakowie 


Sklad Maszyn do szycia 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro- 
ny ratnsza, 
poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w za- 
kres mechaniki wchodzących także 
maaszymy do szycia 
chociażby najstarszych systemów; za do- 
kładno*ć naprawy ręczy się. Ceny umiar- 

kowane. 205 2 4 


Ru WUW AA 2 


—u—— 


Koncesyonowane przez 6. k. Namiestnietwo 


Biuro Stręczeń Sług 


MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE 
ul. Gołębia Nr. 16, 
poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
rowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Kasie dóbr, Ekonomów, Ogrodników, bucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, oraz innych fachowych 
ludzi. — Na listy opłacone z dołączoną mark” 
pocztową, odpowiedź odwrotna. 185 2 3 


PRACOWN 


LUDWIKA STASINSKIEGO 


ulica Szlak Nr. 30, 


podejmuje się robót budowlanych, 


antyków i wszelkich reparacyj, oraz można nąbyć każdego czasu 


mebli gotowych własnego wyrobu, 
nych, sypialnych, bawialnych it. 
wincji po bardzo przystępnych 


"= drukarni Związkowej w Krakowa 


STOLARSKA 


kościelnych, meblowych, odnawiań 


jako to: urządzeń pokojów jadal- 
p. tak w miejscu jak i Na pre- 
cenach — polecając się łaskawym 


względom Szanownej Publiczności. 


jeden korzec | 


159 3 30/$ 


| 
f 


NOWA REFORMA 


Magazyn Nowości 


pod firma 


LEON FEINTUCH 


w Krakowie — Sukiennice Nr. I — 2 
poleca: 


Skarpetki angielskie fil 
d'ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9. itd. 


Kapelusze filcowe najno- 


Parasole angielskie, no- 
wszego fasonu po złr. 3, 4, 5. 


wego systemu (automat pa- 
ragan) po złr. 6.50, 7, 8. itd. 


Kapelusze składane atła- 
sowe (chapeaux claques) po 
złr. 10 


Kaftaniki fil d'ecosse weł- 
niane od złr.1 do najlepszych 
jedwabnych. 


Wielki wybór wachiarzy 
modnych po złr. 1.50, 2, 3, 
4.it. d. 


Pledy, szale i kołdry an- 
gielskie, nowe wzory po złr. 
10 125 16i tgd: 


lindry Habiga po złr. 6 i 9. 
Gorsety francuskie po zł. 6. Giądzy ua rozi 5i 
Wielki wybór najmodniej- 
szych męskich krawatek an- 
gielskich. 


Rękawiczki damskie o 3, 
5 i 10 guzikach po złr. 1.30, 
1.50. i t. d. 


Kufry, torby i necessalry do 
podróży w wielkim wyborze. 


Wielki skład prawdziwej 
francuskiej i angielskiej per- 
fumeryl tylko z fabryk re- 
nomowanych za granicą. 


Wielki wybór biżuteryl 


Rękawiczki męskie znane 
franouskiej. 


z dobrego gatunku po złr. 1, 
1.20, 150, 2. i t. d. 


Chustki batystowe, płó- 
ciemne i fularowe '/, tuzina 


Rękawiczki do powożenia 
złr. 3 i 4 do najcieńszych. 


angielskie. 


Skład prawdziwej wody 
kolońskiej pe 50 et. 1 złr. itd, 


Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyrobach z majoliki, 
franc., angiel. i niem.,bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne. 


4 14 22 Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY È z 
M. Beyera i Spóiki 


S$ Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "TW 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chusiek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
—« CENNIK ==— 
Kołnierzyki męskie i damgkie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za */, tuzina zr. 1:20 do 1:50. złr. 3, 375, 4, 425 do 5. | a 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
ila tuzina lnianych chnstek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. 
1:20, 140, Lir kę an, e" M è Majtki damskie. 
ila tuzina prawdz. francuskich batystowych|zu zy, 90 ct dobniejśza si 1:20, has 
3 : ykłe ct., ozdebniejsze złr. , z ha 
1 chuatek do PR an w e c 6. ftowan. szlarkami złr. 1:80, 2:10, 250 i3. 
la tazina anglels. batyst. chuste h kolo: Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo-|gaq owane ozdobne albo okładane piką złr. 
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 2-50 i 2-75. 


1 sztuka (37 łok. albo 23'j4 m.) dobrego 
piótna inianego złr. 650, 7'50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 
1 sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i */, szlą-|Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 


skiego płótua złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 18,| fonu złr. 250 do 3:50. . 
14i 16. Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375, 4 i 5. 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. s 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i 5/, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskieg» płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:55 
EK e E sejmie 
tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. uk: 
szła e, Inianego płótna na 6 przeście- Z szyfonu Fora a: we A R 
dei bez szwu od złr. 15 do 21. z wstawkami haitow. od zir. p Sin 
Ee z z tów |. z barchanu gładkie złr. 1:20, 1-75 i 1-90. 
SCM ka A i damską od centów | gag, ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 
0 . . : 
Serwety różnej wielkości od */, do 197, i "h | Koszule męzkie. e 
jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6 do24| gładkim zd z listewkami zle. 1:50, 2, 
250, 275 i 3. 


osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 
Z dobrege płótna rumburskiego albo Rolend. 
złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


bi M 


1 
1 


Koszule damskie. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1:85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z liet na przodzie lub do zapina-| złr. 1:25 do 1:40. 
nia na ramienin, złr. %50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2:50. 
Wielki wybór pończoch damsgich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i kolorach. s F 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. o dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceuy 
101 5 10 SĘ boz konkurengyk Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEVWVERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Suklennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
gF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "WRA 


s%pecyalistom 
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 
koszule męskie. 


Białe, bez kcin'erzasi bez mankietów  złr 2—, 250, 3 — 

2 8 z mankietami złr 2.25, 2.75, 3.25 

„ z kołnierzem i z mankietami złr. 2.50, 3.— 3.50 

z garniturein płóciennym dr ższe są o 50 ct dò  złr. 

Kretonowe 

z przyszytym kołnie zem i maukieami  złr 2.25, 215. 350 
z dwoma kołnierzemi do prz pisania i 

z mankietami złr. 2.50, 807 4 — 
Oxfordowe 

z przyszytym kołnierzem i mau!retami złr 250, 3.—, 3.75 


z dwoma kołnie zami do przypi auia i 
mankietami zir 275, 325, 4.25 


Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za- 
mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
tniem uznaniem. 

Największy skład Prof. Dra Gustawa Jä- 


gera wełnianej bielizny normalnej z orygi- 
nalnym stemplem: 


BERECZ & LÓBL 
specyaliści dla koszul męskich, 


Wiedeń E, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
Filia i, Schottengasse 6. 261 16 


KKDARKKKAK KAŃKKRAŃA AGORA RRK 


keg Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publ., iż z dniem 3 lutego 
b. r. został ctwartym 


MAGAZYN UBIORÓW DZIECINNYCH 


pod firmą: 


„IA. FILLETTE 


w Rynkn Głównym Nr. 23, I piętro, od frontu, nad księgarnią 
Wgo Gebethnera i Spółki 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na sukienki dziecinne do iat 14tu. 
Roboty będą wykończone najstaranniej i gustownie podług Żurnali francu- 
skich i niemieckich, po cenach umiarkowanych. Upraszamy o jak najlicz- JĘ 
niejsze zaszczycanie nas swem zaufeniem, 8 usilnem staraniem naszem gg 


Magazyn sukienek dziecinnych „LA FILLETTE“. 9% 
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Kraków 22 Lutego 1885. 
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Zdrowie najwyższe dobro w życiu. 
kirki zwysiąka lodowego. |, Szekolnda zdrowie 


ul 


— 


kierki z wyciąga słodowego. czekolada zdrowia. 
W niebieskich torbeczkach po 60, 30, 1a kil. I. 2 złr, 40 ct., II. 1 złr. 60 ot, 
15 i 10 et. | 14 kil. 1. 1 złr. 30 ct., IT. 90 et. 


[le] 


Stosowane z cudownym skutkiem przy przewlekłych 

słabościach piersiowych, zaziębieniach nieżyt sprowa- 

dzających, nieżycie oskrzeli, chorobach narządu tra- 
wienia i osłabieniu. 


Do Pana 


JANA HOFFA, 


wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów, e. k. nadwornego do- 
stawcy 1 t. d. — Wien, I, Graben, Bróunerstrasse 8. 


, Szanowny Panie! Długotrwałem cierpieniem oderwany od mych zatrudnień użyłem 
| Pańskiego, tak zewsząd zachwalanego środka leczniczego i pożywnego, przez co udało 
mi się doprowadzić me ciało do pumyslnego stanu, wskutek czego czuję się w obo- 
wiązku, podziękowanie me gorąco wyrazić. Z szacunkiem 

raga, 3 styczuia 1851. Józef Kirtsch, c. k. kapitan. 


, Kołomyja (data dawniejsza). W. P. Skoro kilkakrotnie stwierdziłem, że Pań- 
skie przetwory słodowe Jana Hoffa zbawiennie działają przy przewlekłych słabościach 
piersiowy h, równie jak i u rekonwa escentów po oni chorobach i u silnie wychu 
dzonych osób, przeto proszę ponownie (następuje zamówienie). 

Z poważwniem Dr. Med. Jan Ferali. Kołomyja. 


Główna komenda we Lwowie, 7 mare: 1579. W. P. Proszę o przysłanie za po- 
'raniem pocztowem 28 flaszek pańskiego wy*ornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego 
Jana Hoffa 1 dwóch torbeczek słodowych cuk erków piersiowych. ł 

Z wysokiem szacunkiem Edmund Schediwy, o. k. rotmistrz, 
przyboczny adjutant J. l. te.diuarszałka barona Molinary. 


Japao] 


Drohobycz, 21 marca 1884. Pańskich słynnych preparatów słodowyoh uży- 
wam z pomyślnym skuikiem, upraszam prze o zamówienie). 
Z szacunkiem Henryk Kuhmerker. Drohobycz. 


Gorycya, 2 kwietnia 1882. Pański wyborny, zgęszozony wyciąg słodowy Jana E 
Hoffe wzmocnił mnie znakomicie, ezuę się przeto w obowiązkn wyrazić wdz ęeyność za [EB 
pański pyszny, zbawiennie działający preparat. L praszam o powtórne przysłanie 10 fla- 
konów zgęszezonego wyciągu ałoduwego. Z sznesnkiem 
1002 4 5 Konstanty Dobrowski, c. k. kapitan, 


Z Paryż a, od redaktora francuskiego dziennika „Univera“. Uważam to za mój 
obowiązek, wyrazić Panu me żywe zadowolenie, które uczuwam z powodu używania pan- 
skiego wyciągu słodowage od wielu miesięcy Ud trzech lat cierpiałem na nieżyt oskrze- 
lowy, szczególnie w zimie, pańskie zas piwo zdrowia z wyciągu siodowego przywróciło 
mi zdrowie miły me powróciły. lle razy wypiję szklaukę tego wybornego preparatu, cie- 
płego, wieczorem, przed po ścielu spać, main w nocy spokój, kiedy przedtem up :czywy 
kaszel spędzał mi regularn e sen z oczów. Nie zuajduję dość wyrazów dla podziękowa- 
nia Panu za to dobrodziejstwo. Dyrektor „l mv. lsr.“ S. Bloch w | aryżu. 


Sieniawa, 8 października 181. Jestem w przyjemnym obowiązku, serdecznie 5 
Panu podziękować za wyborne działanie pańskiego słynnego piwa zdrowia z wyciągu EL 
słodowego, gdyż po użyciu 40 flaszek tegoż wyleczył :m się zupełnie z mego nader długo IE 
trwającego nieżytu żołądka. Z wysokim szacunkiem M. Teitelbaum, wł. dóbr. 


Urzędowe doniesienie o działalności leczniczej. 

Z Francyi. Urzędowe doniesienie starszego lekarza cesarskiego szpitala woj- 
skowego Val de (Grace do podintendenta w Paryżu. Jaua Hoffa wyciąg słodowy jest LS 
wybornym środkiem wzmacniającym, leczniczym i pożywnym przy długotrwałych choro- 
bach, gdzie apetyt jest zmniejszony a konieczny pokarm pożywny. U chorych na piersi 
gdzie osłabienie jest ogromne wskutek częstego wyrzucania śluzu, spostrzegliśmy przy 
użyciu tego «rodka szezególnie wybitne poiepszenie. Dr. Laverau, lekarz starszy. 


Utrzymuje na składzie: KRAKOW: J. Trauczyński, K, Wiszniewski, E. Stockmar, W Redyk 
E. Radler, A. Siedlecki, Jan Janiga, W. Fenz, Ed. Fuchs, St. Feintuch. BIAŁA: Erich Keler apt, 
Ad. Giirtler. BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZUW: St. Niemczewski. BRODY: Kulak, Wito- 
sławski. BRZEŻANY: J. Durst. BUCZACZ: Kercel i Jęcewski, CZORTKÓW: Lud. Nuss. DOLI- 
NA: Traunfellner. DROHOBYCZ: J. Aichmiiller. GORLICE: 8. Birn. GRUDEK: A. Lippus. GRZY- 
MAŁÓW : Jos, Goldberg. JASŁO: Jakób Polek i S., F. W. Braglewicz. HUSIATYN: Piekarski. 
JĄROSŁAW: J. Roim, A. Wiułocki, S. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KO- 
SÓW: St. Bursa, KRYSTYNOPOL: F. Onnczowski. LWUW: S. kuck er, J. Beiser, P, Miko- 
lasch, apt. MONASTERZYSKA: L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ; W. Filipek, R. Jakubowski, 
J. Grosband. PODGURZE: J. Skakalski apt. PODHAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA: 
G- Morawerz. PRZEMYoL: M. Krug ap., J. Maszewski, L. Nahlik, RZESZUW: A. Karpiński, 
Schaitter i Sp. E. G. Neugebauer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewicz, K. Maresch. SA- 
NOK: J. Rynczarski. SOKAL: E, Wiczasůski apt. STANISŁAWÓW: J. Macura, A. Amirowicz 
apt. STRYJ : D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kabaue. TARNUW: 
|, Müldner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowież apt. ZŁÓCZUW : Jos. Gold 


Założone w r 1847 w Wiedniu 1 bBuda-Peszele od r. 150l. 


60 wysoki.h odznaczeń. 
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Fr. Palma 
Zamorski proszek na owady 


FE jedynie prawdziwy 
1 sprzedaje 


Jan Krochmalski 


Kraków, Floryańska. 28. 


Beg Z (xbrysacvg podobuego preparatu (ze znakiem w po- 
staci kotwicy) nie mamy nie wszólnego i za działanie tegoż nie 
moż my prz to br:é zadnej odpowiedzialności. 167 4 10 
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'KuuoJu30 yeuz Eu JEZEMN AZGjEN 


PREZES 
Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego 


w IKrakowie 
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością" 
zawiadamia strony interesowane, że 
dnia 8 marca r.b., to jest w niedzielę o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się za rok 1884 
piętnaste porządkowe zwyczajne 


ZGROMADZENIE OGÓLNE 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 


w Sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu 
przy placu Franciszkańskim. 162 3 3 


Porządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, 
jakoteż czterech weryfikatorów. i 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocz- 
nych i bilansu za rok 1884. 

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryuim, uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się 
mającej członkom. 

4. Wybór 8 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
z kadencji r. 1882. 


z me e sO OE 
Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. SZIJkWSKI, 


